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Naczelnik Państwa odmówił podpisania 
listy gabinetu p. Korfantego

i zapowiedział złożenie swego urzędu.
(Telefonem oa korespondenta „Gońca Krakowskiego").

W a rsz aw a  P . K o r fa n ty  z ja w ił  sdę w  B e l- 
w e d e iz e  w c zo ra j o  g o d z iw e  12 m in . 5 i o- 
ś w ia d c z y ł N a c z e ln ik o w i P a ń s tw a , że spe ł­
n ia ją c  in isyę , p o w ie rzo n ą  sob ie p rze z  S e im , 
przenstaw ia N aczeln ikow i P ań stw a  listę 

sw ćgo  gabinetu .
N aczeln ik  Pań stw a  cdp arł n a  to:

Ja już przecież oświadczyłem, że z pa­
nem współpracować me mogą. Niech

P  K orfan ty : A  w ię c  do K o m is y i g łó w n e j?
N a c ze ln ik  P a ń s tw a  nic na to nie od pow ie ­

dział,

P. K o r fa n ty :  W  ta k im  razie , w yk cm yy jijją c  
a k t  p r  a w n o p a h s tw o w y , przedstaw iam  P a ­
nu N aczeln ikow i P ań stw a  listę m ego gab i­
netu i  p o zo s ta w ia m  ją  do podp isu .

Naczeln ik  P ań stw a : W  tak im  razie w y-

Się pan zwróci do swoich mocodawców! i Ciągnę z tego konsekwencye

P . K orfanty : K iedy? .

N a cze ln ik  P a ń s tw a  nie d a ł znow u żadne| 
odpowiedzi.

N a  tern ro zm o w a  się skoń czy ła . P . K o r fa n  
ty  op u śc ił 3 e lw e d e r  i w ró c ił  do  Sejm u , gdzie  
d fenąjm ił p r zy w ó d c o m  klubów  s e jm ow ych  
o d m o w n ą  o d p o w ie d ź  N a c ze ln ik a  P a ń s tw a .

N a ty c h m ia s t  ro zp o c zę ły  się narady  stron­
nictw.

Klub Pracy Konstytucyjnej współpracuje z większością.
Nieprawdziwe wiadomości o odstąpieniu od stronnictw umiarkowanych.

(Telefonem od własnego korespondenta).
W arszaw a W  zw iązku z tendencyjn ie przez najbardziej stanów czo. że są one nieprawdziwe. 1 neg< rozłamu, aui jakichkolw iek dyssonarsów  

fcfrii i lansowanetni w -a iom ościam i jakoby Klub Pracy Kon- tybucyjncj stoi nada? na sta- między nim a resztą stronnictw nnuarkowa. 
Klub Pracy  Konstytucyjnej m iał „zdradAić1' nowisku pierwotnem w sprawie gabinetu po*łc f nycji. 
atranuctwa umiarkowane, stwierdzić można jak ' Korfantego i. niema w nim żadnego wewnętn .

Marszałek Sejmu odmawia przyjęcia do wiadomości decyzyi N. Państwa!
Źada, by Naczelnik Państwa podał sit do  dymtsyi.

Warszawa. Od wczoraj ad godziny 12 w połu - 
dnie panui-i dyktatura; nie mami rządni 

f to ą j Śliwińskiego znajduje arię w  stanie dy- 
jn.jc.yi A w ytw orzony z ramienia. Sejmiu pin-oz P̂ >'
Óła Korfantego nie u ją ł w ładzy w swe ręoo, wisiku 
tek odm owy Naczeln ika Państwa.

Fakt to  niesłychanj w histaryi dem okracji 
europejskiej  ̂ w  dziejach Polsk i hlapodlegl-jj.
dlawn/fj i nowej.

Hadzą jedyną Jest obecnie Naczelnik Pań  
•twa, który rządzi wbrew i pomimo woli Sej. 
mu, jedynej legalnej repxe*ontacyi narodo­
wej, jedynej w lid ry  suwerennej.

Gzy-ni to Naceelniiik Państwa, pomimo, że jest 
ty lko  najwyższym  urzędnikiem państwa pow o­
łanym do wykonywania uchwal sejmowych, do 
reprezentowania państwa, powołanym do tego 
przez Sejm  odpowiedzialnym  p^-zed nim, a  czyni 
to  w  sposób przypom inający rządy mo archów 
absolutnych, którzy gwałcili wolę reęprezeirtUuciyi 
ludowych i narodowych.

Taka jest opinia wfększości sejmowej i takiem 
jest uczucie 5 przekonanie społeczeństwa K iedy 
o  godzinie 12'20 zjawił s ę̂ pos^ł Korfan ty w Sej­
mie i zakomunikował zgromadzonym przedsta­
wicielom klubów sejm owych rezu ltaty swej raz- data na premiera i of wiadczył o tern nrzędownie. 
mowy z Naczolnikiem Państwa, wrażenie było j Uchwała sejmowa została powzięta na skutek je- 
nioswykłe. Poseł Suligowsky za d,lżony działom | go życzenia i dlatego winien on bezwzględnie 
»a  polu samorządu miejskiego, usłyszawszy o j albo podpisać nominacyę, albo podać się do dy- 
odmowic Na oz lnika Państwa, zaszlochał głośno, misyi.
a łkanie jego  wstrząsnęło na sali wszystkich naj . Pan marszałek Sejmu ustawodawczego, jako 

rdziej nawet zaciekłych posłów lew icowych. j reprezentant. Sejmu i w oli jego, musi odmówić
« p rzy jęcia  do wiadomości odm owy Nacizelnika

O godzinie wpół do 2-ej przybył do Sejmu na 
czolnik kam; dary  i cyw ilnej Naczelnika Państwa 
pan Car i przedstawił marszałkowi notatkę, nie
podpisaną przez nikogo, nie opa raoną żadną
pi rłczątką w kiói' j kancelarya komunikowała, n  
Naczelnik Państwa odm ówił podpisu listy gaibi • 
netu posła Korfantego, opierając się na paprzk 
dnio ju ż zakomunikowanej marszałkowi Sejmu 
w ołi nieuznawania uchwał sejm owych z  10 czer­
wca i powstałej na ich tle Kom isyi głównej.

Jednocześnie Naczelnik Państwa w sposób nic 
jasny potwieudzd w tym komunikacie swą zap o ­
wiedź złożenia urzędu

Pan marszałek zaipytał naprzód pana C u a, czy 
Naczelnik Państwa P°tlal się do dymisyi. Pun
Car zaprzeczał. W ówczas pan marszałek oświad­
czył, że komunikatu nie może przyjąć do wiaido- 
ności, ponieważ Naczolnik Państwa, Jako naj. 
wyższy wykonawca nchwal sejmowych Jest zo 
Lowiązany do podpisania nOminacyi gabinetu 
Korfantego, a jeżeli tego nie chco uczynić, to wi­
nien natychmiast złożyć Swój urząd.

Pan marszałek zaznaczył, że Naczelnik Pań- 
stwa zrezygnował z prawa, przysługującego mu 
przez uchwałę sejmową do wskazywania kandy-

Państwa podpićaniu nominacyi gabinetu Korfan 
tego,

dopoki nie raa o tem urzędowej wiadomości 
od Naczelnika Państwa, że składa swój u- 
rząd dc dyspozycyi jedynaj władzy, °d  któ­
rej Jest zależny, t. j, od Sejmu uslawodaw- 
czego.

Pan Car, widocznie zmieszany, odpowiedzi ił 
panu marszałkowi,, że zdaniem o*oczenia Nacaei- 
nika Państwa pan Piłsudski j ie powinien skła­
dać urzędu tego, ponieważ uajiwdły sejmowe z 
dnia 16 czerwca niiie s? dostatecznie jasne, ani 
w łaściw ie wykonywane. P rzyrzek ł jednakże za­
komunikować opinię mar-załka Sejmu Naczel­
nikowi Państwa.

Skonsternowana lewica.
W arsiaw r (teł. wł.). V godzi nu li popo-hul lio- 

wych sfery lew icowe lansowały WKub.mość o dy- 
miisyi Naczelnika Państwa, która miała być za­
komunikowana marszałkowi -Sejmu ju ż wczoraj 
wieczorem. Do tego jednakże n !o dńszło. jak w y ­
nika to również z- oświadczenia N ic zclnika Pań­
stwa wobec posła K orfan tego i w o le  c mu szali: a 
Sejmu, za pośw dnictwem pana Cara.

Warszawa (tel. wł.). W iadomość h <>dmn.vi,e Na 
czeloika Państwa wyw oła ła  w kałach lewico­
wych p*wn« zamieszani? które zahu czyło  się 
n- konferencyi, odbytej wieczorem, po doz es któ­
rej lewica nie mogła przyjść do re jlocg  w n io ­
sku i żadnej prcpozycyi Naczelnika Paiudwa nie 
zdołała przedstawić.
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Konflikt Nacz. Państwa i Korfantego przejdzie do Sejmu.
Warszawa. (Tel. wł.). Natychm iast po ota-zy- 

mapiu od poeta Korfantego w iadom ości o od­
mowie Naczeln ika Państwa, kluby stronnictw  
um iarkow anych  odbyły najadę, na której jed ­
nomyślnie i solidarnie oświadczyły się za prze. 
niesieniem sporu miedzy Nacz. Państwa a po­
słem Korfantym i większością Sejmową na 
grunt parlamentarny, t. zn. wysunięciem tej 
sprawy na najbliższe posiedzenie sejm owe.

W brew  wszelkim  pogłoskom  prasy lew kow ej, 
K lub pracy konstytucyjnej rozum ie doskonale 
powagę chwila i  konieczność opow iedzenia się 
za obroną praw a konstytucyi, ładu i porządku

społecznego, wbrew  wszelkim  czynnikom, które, 
pragną przez poderwanie dotychczasowych sto­
sunków i norm prawnych wprowadzić w społe­
czeństwo zam ęt i  upadak wszelkiego autory­
tetu. *

Powtórna konfereneya wieczorna przy. 
wódców klubów stronnictw umiarkowa­
nych, potwierdziła dotychczasowe jednolite 
stanowisko stronnictw narodowych i za- 
prMO«yka wslelklm  umyślnie rozpuszcza­
nym pogłoskom o rozłamie wśród tych u- 
giupowan.

I
I W arszawa. (Tel. w l.). Jak się dow iadujem y,

I onegdaj po utworzeniu sdę gabinetu Korfan tego 
i  otrzym aniu o tern wiadom ości poseł W itos 
udał się natychmiast de Belwederu, gdzie pod- 

1 czas cliuższcj konforcncyi przekonywał Naczel­
n ika państwa, aby wbrew większości sejm owej 

| i  opinii publicznej nie zgodził się na podpisanie 
j nom nacy rządu pana Korfantego.

i Rezu ltaty tej konferencyi uw idoczn iły się w  
dzisiejszej odm ow ie Nacz. Państwa.

Na drodze do dyktatury 
i ruiny kraju.

Oporujmy faktami.
Dnia 19 lipca utworzył poseł W ojciech  K o r­

fanty gabinet, opierając się na absolutnej w ięk­
szości sejm owej, jaiką mu zapewniły stronnictwa 
umiarkowane w Konusyi głównej.

Pod  hasłem ładu i praworządności weszli w 
skład tego gabinetu po raiz pierwszy od  czasu 
istnienia Rzeczypospolitej, reprezentanci wszy­
stkich dzielnic Polski, a w ięc: Poznańskiego i
Górnego Śląska, Małopolski, byłej Kongresówki 
i Kresów. W eszli doń ludzie, znani z prac, zakro­
jonych  na Baeroką m iarę, jak np. Skirnuunt. M i­
chalski, Kucharski, Godlewski i łuckie zasłużeni 
a poiważatć dla swej w iedzy  i pracy w ściślej­
szych kołach, jak  n. p. dr. Eberbardt, dir. S tar- 
ktwhTŁ, W ł. Dobrowolski. Poza tem w gabinecie 
tym  znajdował się mąż zaufania Naczelnika Pań 
stwa, długoletni m inister wojny, gtemer.ał Sosn- 
kowski.

Dnia 20 lipca gabinetowi temu odimówił uzna­
nia i podpisu pan Naczelnik Państwa, podając 
jako główny motyw, że z panem Korfantym pra­
cować nie może. Ponieważ jeduak argument ton 
jest erzysto osobisty, a rzecz idzie o  sprawę pań­
stwu, mllceenieim stw ierdził pan Naczolnik Pań ­
stwa, że nie a  zna je ani nohwał z 16 czerwca, ani 
praw, wypływających z brzmienia ich, jakie po- 
slatiłu Komizya główna.

Ten drugi argument n ie jest bynajmniej nowy, 
gdyż ju ż w liśolc swoim do marszałka Sejmu z 
dnia 14 Lipca podnosi go  pan Naczelnik Pańsitwa. 
Nowa jest ty lk o  in terpretącya listu owego, a 
mianowicie to, że na jego  podstawie Naczolnik 
Państwa odmawia podpisu d la  gabinetu pana 
Korfantego. t

Jakiż jest dosłowny tekst owego dokumentu?
Brzimi on następująco:

Do Miarszałka Sejrrfu Ustawodawczego!
W  odpowiedzi na pismo Marszalka Sejmu 

z dnia dzisiejszego oświadczam, te nie wcho. 
dząc w meritum sprawy, ani co do °soby, 
ani co do możliwych wynikótf pracy p. Kor­
fantego, desygnOwanogo przez Komisyą głć 
wną na premiera, nie mogę wzięć udziału w  
tej Jego pracy, gdyż po nicudale] próbie do­
prowadzenia stronnictw Sejmowych do kom­
promisu, przeczyłoby to memu pogłąd°wi 
na sytu&cyę wewnętrzną państwa i memu 
poczuciu obowiązku, jako Naczelnikowi Pań 
stwa w- tym stanie rzeczy, jaki się obecnięy* 
wytworzył.

Wobec tego nic chcę w niczem przeazko 
d «ć  p. K®rfant8mn w lego pracy nad utwo. 
rżeniem rządn, oświadczam, że będę zmuszo­
ny w najbliższym czasie urząd swój złożyć.

Naczelnik Państwa: 
Piłsudski.

Otóż z listu tego w yn ika jasno, że:
1) Naczelnik Państw a uważa kompromiso­

wy gabinot jako jedynie dobry dla państwa, 
ale równocześnie stwierdza niomoiliwość ta­
kiego gabinoiu;

2) Naczelnik Państwa stwierdza, że nie ( 
chcs w niczem przeszkodzić p. Korfantemu 
w jego pracy nad utworzeniem rządn;

.Ti Naczelnik Państwa oświadcza, ±p będzie 
zmuszony w najbliższym czasie urząd Swój 
złożyć. Z sersu listu wyniku, żr uczy i l.o Je­
dynie dlatego, iż. nie go-clr/: -de n-a gabino- > 
jednostronny.

I.ogier .ęm na .-uępsjtw* m w-.-eo listu powinno 
też b\łu być- podpisanie noruuacyj gabinetu u. 
Korfantego, Skoro Naczelnik Pum  m a nic prze- • 
ciwko ńi-miii osobiście nie m «. a .n.-. -t ę pnie. zg ło ­
szenie się do dymisyi. W  cdi o sensu powyższego , 
lislu  taki sam obrót wziąćby była powinna sipra- *

Warszawa potępia krok Naczelnika Państwa.
Masowe wiece w stolicy.

Warszawa, (tel. wł.) Wrażenie zamachu stanu,
jakim niewątpliwie jest odmowa Nacz. Pańsiwa pod. 
pisania ektu nominacyjnego rządu Korfantego de. 
sygnowanego przez większość sejmową wywołało 
niesłychane wrażenia w stolicy państwa.

W  godzinach wieczornych spontanicznie odbyły 
się w kilkud^esięciu lokalach publicznych i na pla. 
cach wiece, na których uchwalono następujące re. 
zolucye:

„Zgromadzeni w dniu 19 lipca obywatele stole, 
cznego miasta Warszawy, po zastanowieniu się 
nad dzisiejszem położ.eniem w państwie, jedno, 
myślnie uznały, że wskutek samowoli pana Józe. 
fa Piłsudskiego i zbrodniczego zaślepienia popie, 
rającej go lewicy, Polska znalazła się nad brze« 
gicm przepaści..

Zgromadzeni potępiają samowolę udzielonej dy. 
misyi rządowi prezydenta Ponikowskiego przez 
Nacz. Państwa w dniu 2 czerwca, która wtrąciła 
państwo w długotrwały zamęt.

Zgromadzeni protestują przeciw odmowie po. 
wołania Rządu posła Korfantego prawomocnie 
do:ygnowanogo przez Sejm, jako przeciw po. 
gwałceniu konstytucyi i wzywają p. Piłsudskie, 
go. aby zastosował się do obowiązującego prawa.

Zgrom adzeni potępiają stronnictwa lew ico­
we, które popierają kroki Na>c. Państwa, gw a ł­
cącego prawa, czyn ią je  odpowiedzńalnym i za 
w szystkie szkody i straty, jakie ta samowola 
i  bezprawie o jczyźn ie przynieść może.

wa, gdyby kierownikiem  rządu miał być repre­
zentant lewicy... Sens jego  jest bowiem taki, że 
Naczelnik Państwa oh-ce stać ponad stronni-
Otwarni.

Tymczasem... Naczelnik Państwa wbrew  swo­
im słowom pierwotnym, nie podpisał nominaicyi 
gabinetu p. Korfantego, ale równocześnie... nic 
oznaczył terminu, k iedy zamierza ustąpić!

Poza tem niesłychanym postępowaniem pod­
kreślić jednak nątetży jeszaz* inną reeca, nierów­
nie donioślejszą. Oto Naczelnik Państwa, p iar*?- 
szy obywatel, mówił wprawdzie w swojem piśmie 
bardzo górnie o  poczuciu obowiązku, ale równo­
cześnie oświadczył, że me uznaje arwi uchwał z 
16 czerwca, ani Kom isyi głównej.

To się stało dizaś! *
Jutro może, idąc konsekwentnie. Naczelnik 

Państwa nie uizna znowu jakiejś innej uchwały 
Sejmu, pojutrze jaszcze innej i dojdziem y do ab 
sundu takiego,, że pńerwsny obywatel Rzeczypo­
spolitej, k tóry winien »tać na straży przestrzega­
nia ustaw, będzio dawał pierwszy przykład, jak  

•należy sobie z nioh nie nie robić!
I tu już stajemy wobec zagadnienia jmiwno- 

pąństwowego.
W  konsekwencyi 2 u takiiem hukaniem musi 

przyjść... dyktatura!
A  przecięć Naczeln ik Państwa mając w ątp li­

wości pow inien był Wyczekać na rozstrzygn ię­
cie K om isy i sejm ow ej konstytucyjnej, gdzie 
wniesiony został ów  projek t z 16 czerwiec do e- 
w m trr ln e g o  poprawienia.

Pan Naczeln ik Państw a może mieć spór z 
Sejmem, ale z tego nie wynika, że kraj i P ań ­
stwo mają być od szeregu tygodni bez rządu 
wykonawczego, ic Państwo m » za to płacić 
miliardami i ruiną!

stara liśm y się przedstawić sjwawę przesilenia 
gabinetowego w iern ie i bezstronnie, nie podda­
jąc się uczuciom i w tej chw ili zupełnie na 
zim n o lw i er ■ I ani y :

Ostatnie wypaciki wiodą nas do dy 
ktatury politycznej i upadku kra u. Opy 
za to me zaplaoiio oiężko Państwo całe!

Zgrom adzen i w yraża ją  posłom  większości, 
k tórzy spokojnie, cierp liw ie i taktownie sta­
nęli w obronie prawa i konstytucyi —

P E ŁN E  Z A U F A N IE  I  NAJGORĘTSZE W E Z W Ą  
N IE  DO W Y T R W A N IA , A  LEGAJJĆEMU R ZĄ ­
D O W I PO SŁA  KORFANTEGC NAJSILNIEJSZE  

POPARCIE.

Zebrani w zyw a ją  -wszystkich obywateli Pań ­
stwa Po lsk iego do wystąpienia w obronie pra­
wa Państw a i Narodu polskiego.

Niemcy popserajg ławicę 
przeciw Korfantemu.

Przed  dw om a dniami podawaliśmy już cytaty 
z pism niemieckich, rzucających się z  najw yż- 
szą zajadłością na w iadom ość o tem, że K or­
fan ty tw orzy rząd. Ca a prasa niemiecka po­
w iedzia ła  podówczas to samo określenie, z ja ­
kiem  wystąpiła lew ica sejm owa, a m ianowicie, 
żc —  kandydatura K orfan tego jest pzowokaoyą.

Obecnie zam ieszczam y atak górnośląskiego 
dziennika n iem ieckiego „Kattow itizcr Z tg .“ :

„Jest to człow iek, — pisze ten dziennik, __
który- Górny Śląsk zniszczył, bo on to jest 
sprawcą oderwania Górnego Śląska od Nie­
miec. On to właśnie, gdy wojna wybuchła 
wszedł w konszachty z wrogami Niemiec, 
konspirowal przeciwko Niemcom, aby oder. 
wać cały Górny Śląsk f przyłączyć go do Pol­
ski. Ten zam iar nie uda! mu się wprawdzie 
w  ca ’ ości. jednak Niemcy utraciły na skutek 
roboty Korfantego najbogatszą część Górnego 
śląska. Korfanty, którego my tu dobrze zna­
my, jest dzięki niestrudzonej silą czynu wro­
dzonym dyktatorem. Nędza polska kr zy czy  o 
m ężów  kieru jących  o w ładzy dyktatorsk iej. 
Jednak K orfan ty  nic jes t owym dyktatorom. 
To tyran, który me zadowoli się prezydenturą 
ministeryalną, lecz sięgnie i po naczeiniko- 
stwo Państwa. Korfanty to biegun wschodni 

9 Po incare ‘go. Około os1 tych dwóch po lityków  
będzie się musiał icrar obracać los naszego 
świata. Oby Bóg sprawił, aby ten szal nie 
trwał dh igo i świat wrócił znów do spokoju.** 
Pom ija jąc  głupie wznowienie, ie  Korfan ty ma 

nam iar sięgnąć po prezydenturę, •stwierdzić je ­
dynie można, że taki atak n iem iecki .stanowić 
może dla K orfan tego najwyższą pochw ałą

i

N M e rc y  W ilson; skazani na śmierć.
Lenfield. (P A T ) Radio. Obaj m ordercy m ar­

szałka W ilsona zostali w czoraj popołądniu  ska­
zani na śmierć.

Zachowali oni wobec sądiu zupełnie zimną 
krew. Ponieważ przewodniczący rozpraw y od­
m ów ił odczytania pism a oskarżonych, jako m a­
jącego charakter propagandy ana icb is tyc  mej. 
obrońcy opuścili salę sądową. Oskarżeni w prze­
mówieniach swoich podkreślili, że uczestniczyli 
w  wojn ie i walczyli o zasady, których orędow­
niczką była Anglia, ale których nie zastosowa­
ła w Irlantfyi. Oto dlaczego dopuścili się zabój­
stwa. Narada sądu trw ała  trzy m inuty, oskar­
ż/tli wysłuchali spokojn ie wyroku śmierci. 
Oskarżony 0 ‘Shl>van oświadczył, iż jes-t dumny- 
żc może ziozyć życie za Irlandyę.



Numer 166 „GONIEC K R AK O W SK I" Str. i

Regulamin zgromadzenia narodowego.
Ze względu na ciągle podkreślane zamiary Patia 

Naczelnika Państwa złożenia godności swojej staje 
się rzeczą aktualną problem wyborów nowego pre* 
zyrdenta Rzeczypospolitej.

Otóż po załatwieniu się z ordynacyą wyborczą Sejm 
będzie musiał jeszcze uchwalić regulamin zgroma* 
dzenia narodowego, według projektu, opracowanego 
przez radę ministrów'.

Projekt ten przewiduje, ie  zgromadzenie narodo* 
we zwołuje prezydent Rzeczypospolitej w m i; jscu ł 
w  czasie przez siebie oznaczonym, nie później je*
i in ł«  niż
NA M DNI PRZED UPŁYWEM SIEDMIOLECIA 

SWEGO URZĘDOWANIA.
Jeżeli zwołanie nie nastąpi na 30 dni przed upły» 
wem siedmiolecia, jak również w czasie opróżnienia 
urzędu prezydenta Rzeczypospolitej, zgromadzenie 
narodowe zwołuje marszałek Sejmu.

PREZYDYUM ZGROMADZENIA NARODOWEGO 
składa się z marszałka Sejmu jako przewodniczące* 
go oraz z siedmiu sekretarzy, z których czterech 
powołuje marszałek Sejmu z pośród sekretarzy, Sej» 
mu. a trzech marszałek senatu, z pośród sekretarzy 
senatu.

Wszelkie czynności biurowe załatwiać będzie kan* 
celarya sejmowa. Władzę policyjną w obrębie gma­
chu, w którym obraduje zgromadzenie narodowe, 
sprawuje wyłącznie jogo przewodniczący.

Posiedzenie otwiera przewodniczący nie później 
niż w 15 minut po godzinie, na lAórą zostaw zwo* 
lane, niezależnie od liczby obecnych. Do prawomoc* 
ności uchwał i wyborów potrzebna jeat obecność 
przynajmniej połowy członków zgromadzenia naro* 
dowego. —  W razie stwierdzenia przez przewodni* 
cząceco z własnej inieyatywy, lub na żądanie jedne, 
go z członków braku kompletu przed głosowaniem, 
przewodniczący może posiedzenie odroczyć na czas 
który uważa za stosowny.

Posiedzenia zgromadzenia narodowego są jawne.
J ę zy k i e m  rozpraw jest lęzyk polski.
Nazwiska kandydatów zgłaszają się na piśmie; 

muszą one być poparte conajmniej przez 50 człon* 
ków zgromadzenia. /

Jeżeli w pierwszym głosowaniu żaden z kandydn* 
tów nie uzyska bezwzględnej większości, to zarzą* 
dzu się głosowanie powtórne, a ewentualnie i dal* 
sze głosowania przyczem w każdem nsstępnem pło* 
sowaniu wyklucza się kolejno tego z kandydatów', 
który w poprzedniem uzyskał najmniejszą ilość gło* 
sów. Jeśli pozostanie tylko dwu kandydatów i w 
ciągu dwu kolejnych głosowań uzyskają oni równą 
ilość głosów —  los rozstrzyga, który z nich zostanie 
wybrany.

Pierwsze zgromadzenie narodowe zbierze się 
sali posiedzeń L-ejmu.

Nowa granica polsko-ukraińska 
pod Podwo toczyskami.
.Most na Zbruczu przypadł Ukrainie Sowieckiej.

W  tygodniu b eżącym  dokonano ostatecznego 
ustaienia gran icy polsko ukraińskiej na odcinku 
podwoioczyskim . W rezultacie tego, dość duży 
pas ziem i, k tóry dotychczas pozostawał vc pol­
akiem posiadaniu, przydz-elony został Ukrain ie 
sow ieckie).

Jak wiadomo, stosownie do postanowienia tra­
ktatu ruskiego, granica polsko-ukraińska w tym 
odcinku biegnie szlakiem rzeki Zbrucz, dzielą- 
iej oba państwa, przyczem celem ostatecznego 

jej uregulowania utworzona została specyalna 
komisya mieszana, która od dłuższego mż czasu 
prowadzi nad Zoruczem swoje prace.

Na odcinku pouwołuczyskun dotychczas sta­
nowił granicę tak zwany „główny most* na 
Zbruczu, który to most uo ostatnich ani znaj­
dował się w obopólnem pos udaniu. Most cw, 
na którym straż pełniły władze polskie i so­
wieckie, zbudowany został w roku ly20 przez

saperów wojska polskiego. Most ten zamknięty 
był w pośrodku drutem kolczastym. Pomimo to, 
posiadający odpowiednie przepustki, zjawiali się 
na tym moście, tu bowiem odbywał się tak zwany 
„handel z Ukrainą*. Gromadzili się lu w ięc przed­
stawiciele i<rm polskich, oraz kupcy prywatni, 
zaś ze strony ukraińskiej przedstawiciele so­
wieckiego Wniesztorgu, ceiem zawierania wszel­
kiego rodzaju umów handlowych, przeprowa­
dzania tranzakcyi, wykonywania zamówień, ro­
zliczania się i t. p, Byi więc ten most dotych­
czas głównym, a zarazem jeoynyir puuktem sty- 
kan.a sic ludności obu krajów.

Obecnie, w myśl uchwały komisyi granicznej, 
granica polsko ukraińska przesunięta została na 
prawy, t. j. polski bizeg Zbrucza, wob:c czego 
i ruost uw przeszedł w zupełności do Ukrainy. 
Dziś placówki bolszewickie znajdują się przed 
mostem.

Nowy wydział ministerstwa 
przemysłu i handlu.

W  m inisterstwie przemysłu i handlu u two­
rzony został now y w ydzia ł: wydział naftowy, 
zupełnie sam odzielny, podlegający wprost m i­
n istrow i przem ysłu 1 handlu. Zakres działalno­
ści nowego wydidalu będzie obejm ow ał rnie dzy 
inm mii sprawy, związane z po lityką gospodar­
czą. w  zaikrcsic kopalnictwa i przem ysłu nafto­
wego, w  szczególności w ydzierżaw ian ie pań­
stwowych teren ów naftowych, udzielania pozwo 
leń na w yw óz ropy, koncesjonow an ie budowy 
gazociągów, ropociągów , opiniowanie w spra­
wach cłowych, taryfowych, umów nafto ’vych, 
pozatem  re ferat pańsAv, fabryk i o iejów  m ine­
ralnych w Drohobyczu i t. d.

Dla funkeyenaryuszów sanitarnych.
DODATKI FJNKCYJNE DLA URZĘDNIKÓW, 
ZATRUDNIONYCH W  PAWILONACH ZAKAŻ.

NYCH.
Radi? ministrów, obierając sk* na ustawie o  

uposażeniu urzędników  państwowych z dn. 13 
lipca 192tf r.,, w ydała  rozporządzenie, w  m yśl 
k tórego op^ocz uposażenia norm alnego pobierać 
będą dodatek funkcyjny w wysokości 20 proc 
każdoczesnej płacy zasadniczej urzędnicy i fun- 
kcyona~yusze, zajęci 1) w  zakładach dla um y­
słow o i  nerw owo chorych oraz oddziałach dla 
chorych um ysłowych i nerw owych w szpitalach 
ogólnych; 2) w  szpitalach dla chorych zakaź­
nych; 3) w  głównych izbach przy jęcia  w  szpita­
lach  ogólnych.

DadiaTetŁ lu rk cy jn y  wypłacany będzie ty lk o  
przez czas służby rzeczywiśbic spędzonej w  za­
kładach lulb szipitalach wym ienionych. Z chw ilą 
jrzeniesienria urzędnika lub fumikcyonaryusza 
do innego zakładu lub szpitala, w ypłata dodatku 
bęctate wUtrzymana.

Państwowa huta srebra
w Strzebnicy.

Jak w iadom o, kopalnie fiskalne na Górnym 
Śląsku przeszły pod zarząd polsko-francuskie­
go tow arzystw a w Paryżu. T y lk o  huta srebru w 
Strzebnicy prowadzona jest w  bezpośrednim za- 
rządzie państwowym . N iem cy ze złośoi, z po­
wodu ob jęria  huty przez państwo pąrskie wyco- 
fald stamtąd wszystkich urzędników. Rząd po l­
sk i jednak szybko banki wypełnił i z okazyi u- 
roczystośei górnoślaskich w dniu 16 bm. w y- 
puszc-ione będzie pierwsze srebro, w ytapiane w 
te j hucie poń zarządem polskim .

14?Guy de Chantepleure.

Slub w aeroplanie
P rze łoży ła  z francuskiego 

Marya z  Dzleduszyckich Komorowska.
— o c o  —

Jakże ju ż długo lec i ptak? I  z jaiką szybko­
ścią. A  ile  m etrów  unosi się teraz ponad mo- 
raoeim? Jaka odległość dzieli ich od iiem i?... Ona 
hic z tego wszystkiego nie wie...

Nagie powietrze, które wdech uje, staje się 
V ilgo tne i  zimne... morze zn ik a . z przed jej o- 
ozu...

—  T o  chmura! — w oła  Wailh< lm. —  Niem a 
sadnegr niebezpieczeństwa. Bądź sipokojna!

M alutka A m y  zam yka oczy, powtarza lik w in - 
hą swą m odlitwę... Czuje sie ona dziw nie ma- 
^ą... malusieńką wśród olbrzym iego wszech­
świata, w  którym  wie, że przebywają z n ią  ra- 
Tem na to, by ją  chronić od ziego B óg i W il­
helm.

Al- obłoki um ykają  w  przeciwnym  kierunku 
jak pthk... W  gestej masie rozitwiera się brama, 
całii'Owicie błękitna... PtaL zwycięzca wichrów, 
lec ' szybaiej.^

W znosi się i wynosi... B iałe jego , rozciągnięte 
w przestrzeni skrzydła, w yda ją  się ołbazymie, 
a  m orze w yp ią ća teraz już ty lko  jakby ogrom ny 
Szmat jedwabnej, popielatej materyi, której 
'wzoru niepodobna odróżnić.

t j l o  wy trysk uje z łociria  jasność i  rozkłada 
Kię na niebie w  kształcie wachlarza. Słońce w y ­
chyla  sa.ę z poza ch m u r.. Uśm iecha się ono do 
d-wojga ludzi, unoszących się w  św „etle na akrtay- 
dłach...

Am y przypom ina sobie dawne onowieści Bi- 
zuta-olbrzyima i układa uową prześliczną bajkę:

„B y ia  raz jedna mata księżniczka, która oar- 
dzo lubUa piękne bajki i starała się w nie w ie­
rzyć. Pew nego poranku ukazała się je j w różka 
i rzek ła  do n ie j: ..Przychodzę ci pow iedzieć
pa’zyszłość. Pokorna cię, gdy dorośniesz, najle­
pszy człow iek ze wszystkich ludzi na śiwecde... 
Dużo przeszkód będzie was rozdziela ło  i  dużo 
doznacie przykrości, ale nadejdzie w rcs W e  
di'nrń, kiedy zdołacie przezwyciężyć wszystkie 
•dowiogic losy... I wówczas na to, byś mogła, 
ze swoim  ukochanym umknąć pozs m o ra , ku* 
krain ie cudów, udzieli wam król geniuszy cu­
downego ptaka, co się nie lęka, burz... I  tek, 
wznosząc się na jego skrzydłach, dotrzecie do 
zacizarowancj wyspy, na której dila malujących 
się ludzi nic masz cierpienia... Jak wszystkie 
dziewczynki, w iedziała księżniczka wybornie, iż 
byw ają  dw ie rzeczywistości, jedne co ją  tw o­
rzymy d la  w łasnej radwści... i di aga... która 
częstokroć istn ieje na to jedynie, by nam ^pra­
wic ć ból. V.itęc doszła do przekonania, ż.e tylko 
śni o przepowiedni dobrej wróżki..."

— A jednak nie śniła ona, tw ierdzi pani Ker- 
jeau. unoszona przciz me lękającego się biunz. 
bdalego ptaka. Ona nie śniła... Vecx jeśli istn ieją 
ITzeozywiśaie zaczarowane w yspy, to czyż je 
można kiedykolw iek osiągnąć?

D rży i lęka  się.
Ponad horyzon tem ukaziuje się p »s  ołow ianej 

barwy... Jeszcze nowa chmura zapewne... jakież 
ona aa w i era w  so b e  nisbczpieczieństwo?

W ia tr  dm ie silnie. Px,aik pochyla się coraz to 
bardziej, unoszony, jak okręt przez burzę... Fale 
pow ietrza szybko się doń i złowrogo jedna po 
drugie j odb ija ją .. A le  czyż to uutaa, albo ozy 
jak iś m oże cud? Z falam i -femi bow iem  nadpły­

wają przedziwne jak ieś wonie a najm ilszy aro­
m at uderza w  aparat razem  z wiatrem... W icher 
optęguje się z każtbj. chw ilą i zanach staje się 
coraz to poteemi&iszy... On wprost upaja... Cała 
atm osfera przesiąknięta jes zapachem miodu...

Chmura rośnie i  wznosi się nieruch ornie na 
tle wiidnokręgry... Jest ciemniejsza, ostra, dzier­
gana ni [równtimi wyrwam i. fale... A głos W il­
helm a w oła  nagle:

— Ziem ia!
A m y zaś ma wrażenie, że on zaw ołał: ..Ży­

c ie !"
„W ted y  topnieje ?eu’ce je j, a ona poi ostaje 

dalej w  mhczeiniuu, bez najm niejszego ruchu, b e r 
westchnienia nawet, któreby m ogło oderwać u- 
wagę ,um iłowanego pilota i patrzy ty lko  i słu­
cha... W on ie jący  w ia tr ziem i uderza c iąg le  wora­
mi swem i o w ielk iego  ptaka, co lec i wiernym 
swym  rytm em  motoru, a  m alutka A m y płacze, 
bo jest szczęśliwa... i  ponieważ bądź co bądź 
w ró żk a ' z bajki i  m arzenia m ałej księju irak i 
bliskie są m oże uraorzywistnięuia...

Z bardzo wysoka, unosząc aaą w  lazurach —  
gdzie słońce zioci rozpostarte jego  skrzydło, 
dtu im y ptak spuszcza się lotem poważnym  i 
lekk im : staje wroszcie na płaszczyźnie.

Dobry p ilot, k tóry n im  k ierow ał btz zbocec- 
lida. wedle idealnej 'ltnii, vTybrai na w ylądow an ie 
od ludną plażę, okoloną białym  riaakiem , k tórą 
m uskały w ody zatoki.

W ie lk ie , serdeczne ręce. które w  Miramui 
A m y  oddały w  opiekę m agicznem u skrzydłu, 
otaczają, ją  teraz na to, by mu ją  odebrać... a 
ona odczula w  pełni siłę i słodycz tegc samego 
uścisku.. W ilh elm  zapytał ją gorączkowo.

— Dobrze ca... czy ci dobrze... czy eię n ic nie 
boli?

(Dokończenie nastąpi).
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Manifestacye kraju za Korfantym.
Kielce, 19 Iipca. i Ogólnemu entuzyazmowi za Korfantym pod- 

Z województwa kieleckiego donoszą, że udby- | dają się i zwolennicy dotychczasowi lew icy. I tak 
ly się tani z otoazyj święta górnośląskiego olbrzy w Sosnowickióm zebrani na wiecu włościanie 
mie manifestacye za Korfantym . | (ludowcy i w yzw oleńcy ) opowiedzieli się za Ivor-

Bliższ© szczegóły posiadamy ? 17 m; ijs-ow o ; iarotyra, twierdząc, że teraz w Polsce nnstaui-3 
ści. Są to przedewszystkiem  miasta powiatowe, ! porządek i d°bitobyt.
jak: Kielce, Olkusz, Pińczów, W łoszczow a i t. d. j W  Dąbrowskiem cala ludność jest za K*»rfan-
Olbrzym ie tłum y zgrom adziły się w samych Kiol i tym. Usiłowania socyalwtów w celu wywołania 
cach, gdraie entuzjastyczne przemówienie na j strajku spełzły na niczem, wskutek oporu lud' 
cześć Górnego Śląska i jego obrońcy i bohatera j rości.
'wygłosił red. M olłon. |

Wykrycie nowej organizacyi komunistycznej.
Była ona rozgałęziona na kresach. — Pólicya zaaresztowała Główny Ko­

mitet podczas narad.
W  ostatnich dniach w ładze bezpieczeństwa 

w szczęły energiczną akcyę celem w ytrop ien ia  
orgunizacyj bolszewickich w w ojew ództw ie no- 
wogródzkiem .

Jak donosi korespondent „K u ryera " z N ow o­
gródka. omegdaj w Słonimie natrafiono na ślad 
szeroko rozgałęzionej szajk i komunistycznej.

Koncentrowała się ona dokoła  orgao izayyi 
pod nazw ą „Komuinisticzeskij Sojuz M ałodie- 
ży\

Była to centralna kom órka m chu  bolszew ic­
kiego na kresach, skupiająca w sobie n ici w szy­
stkich jaozejek na wschodzie.

W  chwili, gd y  odbyw ały się narady, policya 1 
w targnęła do lokalu, aresztując w  całym skła- | 
<Mec kom itet „Sojuizu".

Ustawa z roku 1920 o  uposażeniu pracowni­
ków kolejow ych  odebrała kolejowcom z M al^pol 
ski awans automatyczny, wprowadzając m  to 
m iejsce awans w miarę uzyskanego wyższego i 
w ażniejszego stanowiska służbowego. Stosownie 
do togo miało Minietersitwo kolei określić dokła­
dnie, jakie place przyw iązane są do pewnych 
icstarunków służbo w y cli. Tymazasem dwa lata 
minęły od uchwalenia ustawy, a dotąd nie usta­
lono pod tym względem  żadnych zasad. Pocho­
dzi to stąd, że dotychczas nde zorganizowano je ­
dnolicie ustroju adm inistracyjnegó na kolejach 
w Polsce.

N a jgorzej na tein wychodzi stara urzędniczy 
w Mabopolsce. Dla służby niższej b. zaboru au- 
eitryaickiiego złagodzono bowiem niekorzystne po- - 
stanowienia ustawy w drodze dodatkowych roz­
porządzeń i przywrócono częściowo zasady awan 
su automatycznego, dając je j możność bez w y- i 
kształcenia szkolnego, wym aganego od urzędni­
ków i bez składania egzaminów* urzędniczych, 
uzyskania po pewnym cizaisie stopnia urzędnika 
w 10-tieJ lub 9-tej klasie płac urzędników pań­
stwowych. Natomiast urzędnicy kolejom, i z wy­
kształceniem średniem i akademickiem awansu 
żadnego przed sobą nie mają wobec nieustalo­
nych płac, stosownie do zajm owanych stano­
wisk. Zachodzi też a tego powodu sytuacya I 
wprost komiczna, bo n. p. w®źny dyrekcyjny jest 
urzędnikiem 9 tej rangi, a referent jest 10-tej lub 
11-tej randze i nie ma nadziel, by zrówna! się o® 
do płacy z woźnym swego biura] —  Z d a rz iją  się 
też wypadki niesubordynacjo, gdy n. p. maszyni- 
sta jest w 10-tej randze, a urzędnik ruchu w 
l i t e j .

W  okręgach dyfrakcyjnych b. zaboru rosy jsk ie­
go, gdzie nie onano awansu automatycznego, bo 
tam w ogó le  awansu nie było, prócz szczęścia i 
protfkcyi. uzależnienie poborów od stanowisk 
wprowadzono w życie zaraz po utworzeniu dy-

takich samych stanowiskach w Małojpolsce. Upo­
śledzenie co do płac urzędników kolejowych  ma 
(opolskich w  stosunku do urzędników z K ongre­
sówki i Lrtiwy charakteryzują najlepiej następu­
jące dane, w yjęte  z  preliminarza budżetowego na 
rok 1922: Oto w 5-tej Ikltasie plac pracowników 
l'.’ ń.slwowych posiada dyrekeya krakowska 3-ch

L is ta  resztowanych przedstaw ia się jak na­
stępuje: *

M ajor W itkow sk i, Abraham Różański, Szache 
Jeoiornicki, Numa Skudzicki, E fraim  Załudzki, 
Szala Epswtoin i  MoJs®e Szwarc*.

Są to przeważnie synowi© bogatych kupców z 
B iałegostoku i W ilna.

K ierow any paizez aresztowańych „S o ju z”  m iał 
bezpośrednie stosunki z Moskwą, a następnie, 
jako stacya przesyłkowa z W arszaw ą, Lu b li­
nem, Łodzią  i W ilnom .

W  ręce p o lic ji dostała się olbrzym ia ilość 
odezw  oraz cały nakład ostatniego num eru 
„K rasnaja  M ołodież” , pisma, w ydaw anego prze* 
ową w ykrytą  organizacyę.

urzędników, lwowska 4-ch, stanisławowska 2-ch, 
razem 9-ciu. podczas gdy dyrekeya warszawska 
ma ich 11, radomska 8, w ileńska 15, razom 34, 
t. j. praw ie i  razy tyle, co dytokeye małopolskie.

Tak  samo n ieJkoriystiMe iprzodstawia się stan 
urzędników w 6deg klasie płac. W  okręgu  tora- 

i kowskim  jest w te; klasie 47 pracowników, w  o- 
kręgu lwowskim  47, w stanisławowskim 17, ra­
zem 111, natomiast w  okręgu  warszawskim  82, 
w  radomskim 42, w  w ileńskim  93, raziem 222 urzę 
dników, t. j. 2 razy więcej, choć oo do długości 
linii ty lk o  dyrekeya w ileńska przewyższa inne 
djMrskcye, natomiast co d o  ilości atacyi, a w ięc 
posterunków, powodujących w iększą pracę w 
djTekcyach, dyrekeye m ałopolskie góru ją  m«d 
innemi.

Dola urzędników kole jow ych  w  Małopolsoe, 
wobec braku w idoków na jakakolwiek praw idło 
wy awans, jest rze^ayiwiściie pożałowania godną. 
Zabrano im bowiem prawa, na jakich wstąpili dio 
służby kolejowej, a nie dano im nic dotychczas 
w rekompensacie. A  są to liuLzóe fachow o w yso­
ko ukwałifiikowaiM. W ielu  z nich odchodzi ju ż na 
emeryturę, w iciu żegna się z życiem, a wszyscy 
mają żal i gorycz w  sercu,, że w  służbie dla P o l­
ski, o •k tórej ciągle marzyli, w ładze gorzej ich 
traktuję, niż w służbie państwa zaborczego.

Zdawałoby się, że przynajm niej ich najbliżsi 
przełożeni, t. j. dyrekeye. starać się będą tę go  
rycz usunąć i przez stosowne przedstawienie 
sprawy w Ministerstwie kolei, na czele którego 
stoi znający stosunki urzędnik z M ałopolski i 
re fera tów  ma przeważnie Małopolan, uzyskają 
dla pracowników starszych i na odpowiedzial­
nych stanowiskach będących, sprawicdlliwy a 
wana Indywidualny, Rzeczywistość mówi, n ie ­
stety, co innegp. Oto przed kilkoma m i«ią^ am i 
posunięto w płacy kilku urzędników w Małojpal- 
sce, ale posunąęcia te w y w ia ły  nowe rozgory­
czenie wśród stanu urzędniczego, bo awOn»°wa. 
no ludzi, nie trzymając się żadnych zasad, 

j Podobno i obecnie odeszły z d y rek c ji krakow 1

cownilków państwowych zaproponowano z całe­
go  okręgu zaledwo 2-ch pracowników  —  i tc> 
znowu nie kierując się ża-cln mii zasad-tmi. nom: 
nięto cały szereg ludzi, k órym się awans słusz­
nie należy tak z tytułu lat służby, jak i zajmowa­
nego stanowiska.

Sprawy te j nie spuścimy z oka i do niej jesz­
cze powrócimy. N ie możemy bowiem pozwolić, 
aby w  pewnych dzielnicach Polski pracownicy 
państwowi doznawali szczególnych względów  w  
uposażeniu, a w  innych byli gnębieni. Dziś nie­
ma dzielnic, —  jest dzięki Bogu jedna Polska 
dla w szystkóh  i jedne prawa dla wszj-gtkich!

i

Aresztowanie niebezpiecznego 
-świętokradcy.

W  ostatnich czasach w Kiełeokiem j P ó trk ow - 
skiem  zostało okradzionych k ilka kościołów. 
K radzieży doonyw ano ziwykle w  nocy. Złodziej 
dostawał się do kościoła za dnia, ukryw ał się 1 
w  nocy kościół okradał, poczem w ybija ł okno i 
po sznurze spuszczał się na z iem ią  Przeważn ie 
w jd yad an e były wota. o tle gdzie one były. —
Z dochodzeń policyjnych  wynikało, że kradzieży 
tjech dokonyw ała  przeważnie jedna ręka —  
Św iadczyły o tenr m etody stoso.vanc p rz jz  złp- 
d zie ja  jedne i te same w e wszystkich w ypad­
kach. Nareszcie w  tych dniach św iętokradcę 
tego w P io trkow ie  złapano. Przed  kilku  duiams 
nad ranem  około godz. 3-ej przechodził w  P iotr­
kow ie obok kościoła fa m ego  patrol po licy jny i 
zauważył, jak  po m urze kościoła spuszcza* się 
jak iś  człow iek po sznurze na ziem ię. Patro l na­
tychm iast podbiegi do złodzieja i zatrzym ał go. 
Złodziejem  okaaał się Jasek Weinbetrg, znany po­
l ic j i  świętokradca, k tóry już odsiadywał w yrok i 
za okradanie kościołów. W einberg jest sta łym  i 
m ieszkańcem Częstochowy.

Po  aresztowaniu W einberga  wszczęto docho­
dzenie czy nie on to okradł kościoły w  K ielcach, 
Dochodzenie okazało, że om właśnie jest spraw­
cą i tych kradzieży. Na jprzód  okrad ł on w  K ie l­
cach kościół św. Jótzefa, następnie katedrę. Skra 
dzione w ota  i puszki sprzedawał jubilerom 
Szpn-o w  Chmielniku, ojou i synow i. Obaj teó 
zostali aresztowani. Podczas rew izy i znalezione 
u n ich1 w iele przedm iotów  skradzionych w  ko. 
ściołach, które odebrano. Pon iew aż obie kra- 
dzieże k ieleck ie oceniono na sumę 4 milionów 
m k , jub ilerzy zostali zwolnieni przez sędziego 
śledczego za  kaucyą 4 m ilionów  mk.

Teatry polskie przeżywają 
kryzys finansowy.

W  zw iązku z  coraz bardziej wzrastającą, prze­
chodzącą niemal w  istną manię popularnością 

t kin i w a lk  bokserskich itp., przeżyw a współcze­
sny teatr bardzo pow ażny kryzy®. Widaaany te 
zagranicą, w idzim y to i u nas. Jednym z ob ja­
w ów  tego anorm alnego stanu jest słaba ir e .  
kweneya w  teatrach, pociągająca za. sobą przy 
konieczności Ciągłych inwestycyj i nakładów 

; znaczne nieciobory. Sam o podwyższenie cen btL 
j letów  n ie może być brane w rachubę jako  je ­

dyny środek zaradczy, gdyż spowodowałby ty jko 
dalsze osłabienie frek w en cy i

Sytuacya niektórych teatrów  jest tak  powa­
żna, że mówi się o groiąśem Im nlebezpłeezań. 
stw ie zam knięcia ijak  np. opary warszawskie], 
opery lwowskie] i t. d.). N a jw yższy deficyt w y­
kazuje opera w w s  awska, bo aż około pół m i­
liarda, opera poznańska m a 98 m il. niedoboru, 
teatr łódzki 80 mil-, teatr krakowski lm. Słowa­
ckiego 34 m ij_ m iejskie teatry lw ow skie 36 m il

Najb liższa przysz ośc pow inna przynieść nw- 
w iązam e tego aktualnego problemu, grożącego 
poważnem  niobezpieczeństwem d ia  naszej ku l­
tury duchowej.

Wyprawa po zbadanie tajników Tybetu,
Tybet — buddyjskie państwo teokratyczne, 

nie wpuszcza! prawie cudzoziemców i dlatego 
zbadanie kraju Dalaj Lamy z jego tak swoistym 
ustrojem, licznymi klasztorami, odrębnymi oby­
czajami, było niezmiernie trudne. Obecnie opu­
ściła leandyn misja do badania buddyzmu. Bą- 
dz;e ona poza Anglią rok cały. Kieruje nią p. 
Mc. Govern, wybitny oryentalista i uczony.

Przea odjazdem powiedział on przedstawicie­
lom prasy, że spodziewa się przychylnego przy­
jęcia u buddystów. Gdyby tak było, misya przy­
wiozłaby olbrzymie zdobycze naukowe.

„Biolioteki klasztorne w Tybiecie“, —  mówU 
p. Mc. Govern, — obfitują w  księgi i rękoń sy , 
znane w  innych kra ach tylko ze słyszenia., Chcę 
skopować lub zabrać oryginały, jakie sk tylko 
da. Chcemy przywieźć dokładną wiedrę o Ty­
becie i tybetańczykach i nawiązać stosunki mię­
dzy Tybetem a resztą świata*.

Krzywdy urzędników kolejowych 
w Małopolsce.

Kolejowcom odebrano prawa nic w zamian nie dając. — Tragikomiczne 
rzeczy. — Jest jedna Polska i jedne prawa dla wszystkich. — Skończyć

z polityką dzielnicową!

rr-kicyi kolejowych .
To toż w Kongresówce spotyka, się urzędników 

nieraz mtodzlu-fflwcb i nie zaw rię  mających z a ^ a k ie j do Ministerstwa wnioski na awans indywii 
sebą wykształcenie szkolne i zawodowe, z upo- hitaloy. W nioski te w yw o la iy  w okręgu krakow-
sażeraiem znacznie wyższom od urzędników na skim wśród urzędników przerażenie i przygnę­

bienie, bo na posu ięcie do 7-cj k lasy płac jara
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Nadobne górncślązaczki w pochodzie.

W  ubiegłą niedzielę rynek katowicki gotk-lł niewidziane dotychczas tłumy, które zjechały się *  całej 
Polski, by zadokumentować swą, obecnością, że oj czyn.a raduje się z odzyskania jednej z najstarszej 
swych dzielnic. Po nabożeństwie rozwinął się barwny poci i ód, w którym powszechną uwagę zwracały 
urocze liórnoślązaczki w swych malowniczych strojach. Za mało może znaną jest szerszemu ogółowi 
wybitna rola. Jaką tc dzielne kobiety odegrały w powstaniach górnośląskich i podczas plebiscytu, pod* 
tnzymując słowem i czyr.-em ducha mężów, ojców' i braci w walce o połączenie kraju t  ojczyzną*Połską. 
Kobiecie śląskiej w znacznej mierze zawdzięczać należy, iż mogliśmy niedawno obchodzić uroczyste

święto odzyskania Górnego Śląska.

Urlopy funkeyonaryuszów 
kolejowych.

Jak się dow iadujem y, w ładze . kolejowe, u- 
wzgiędriiając p< dania kolejarzy, udziela ją  urlo­
pów  funkeyonaryuszom  kolejowym .

Urlopy, udzielano kolejarzom  obecnie, są krót­
sze od zeszłorocznych; fakt ton tłum aczy się. 
skutkam i przeprowadzonej na kolejach ro te k -  
cyi personalu urzędniczego ora/ zwiększeniom 
się pracy na kolejach co sta je na przeszkodzie 
udzieiaAuu dłuższych urlopów.

Jak się zabawiają delegaci bolszewiccy 
w Hadze.

(1.) P rzyby li na konferencyę do Hagi delegaci 
sowdepii stanowczo nie marnują czasu : oddają 
się z zapałem  sportowi i to specyalnie row e­
rowem u. W  tym  calu zakupili dziesięć nowiutkich 
row erów  t niema dnia, aby nie odbyw ali na tych 
dwukołowych rumakach w ycieczek wzdłuż w y ­
brzeża  morskiego.

W  czasie jednej z takich eskapad L itw inow  
zdołał spaść z  roweru, co przejęło  go  odrazą 
do zdradzieckiej m a szyn y : wobec tego postano­
w ił zm ienić b icyk l na konia. W  tym  celu u naj­
elegantszego krawca w  Hadze zam ówił już so­
bie specyalne ubranie do ja zd y  konnej. Idąc śla­
dem sw ego prow odyra w szyscy delegaci rosyj­
scy zam ówili sobie też ubrania u tego samego 
mistrza sztnki kraw ieckiej.

Bolszew icy ży ją  w ogóle w Hadze na szeroką 
skalę, rob ią  o lbrzym ie zakupy, baw ią się i u- 
żyw a ją  z  w łaściw ym  rosyjskim  .szerok im  g e ­
stem *.

P od z iw  H olendrów  wzbudzają wspaniale k lej­
noty, jakie panow ie bo lszew icy poprzyw ozili 
z  Rosyi. L itw inow  ośw iadczył komuś, kto o l­
śn iony bogactwem tych kosztowności, w yrażał 
sw ój zachwyt, że .to  jeszcze nie w szystko*, że 
rząd sow iecki posiadaich w ięcej i jeszcze wspanial 
sze, szczególn ie te, które są znacyonalizowane, a 
których wartość wynosi m iliony dolarów. Pan L i­
tw inow ma nawet zam iar w ydać katalog ilu­
strow any tych kosztowności, aby —  jak m ów i —  
poznano je  na całym świacie i aby m ogły one 
znaleźć nabyw ców  •••

— o o o —•

Napad fok no latarnię morską.
Skargi bezradnego latarnika.

Jak donoszą z N o w ego  Yorku , w ładze gm iny 
Tacom a rozpatrują obecnie oryginalne zażale­
nie latarnika z Brides Islands. Zali się on mia­
now icie na napady fok  na latarnią morską, k tó ­
rą obsługuje, i prosi w ładze o  pomoc.

Każdej nocy, donosi latarnik, fok i odbyw ają  
istne zgi om i dzenia koło latarni morskiej i robią 
przy tem tyle hałasu, że nikt z personaiu oka 
zmrużyć nie może.

V - ------ -
Foki zdradzają równocześnie w ie le  humoru 

i wesołości. Latarnikow i udało się skonstatować, 
że niektóre z nich wdrapują się na zewnętrzną 
ścianę latarni do wysokości p latform y, na k tó ­
rej ustawiony jest reflektor i stamtąd skaczą do  
morza.

Latarnik zapytuje co ma robić, by pozbyć się 
tych nachodzeń morskich gości, kiedy nawot 
strzałami trudno jest ich przepędzić, gd yż jak 
w iadom o, mięso ubitej fok i ściągę przez swój 
zapach całe masy mieszkańców fal morskich.

J ...............■■

ją  jednak przeciw tariu waględy sanitarne ku 
racy uszy, k tó rzy  niechętnie zw iedza ją  'adaiojo- 
w iska, przeznaczone <1/1® clioryrh  tego rodzaju, 

W*Jkaaoinemby było przystąpienie w  oetoch po­
wyższych do spółki akcyjnej uzdrowiska —  
dwóch lekarzy a większym kapitałem, któRtty 
równocześnie byliby lekarzam i zakładtcwiytań.
' Projektowane jest. w  najblmszej praysafoóci « .  

tworzenie sezonu zimowego w  Żegiestow ie Zttko- 
Ju, przyczem wprowadzone będą w  jędrnej 0  wttl 
kąpiele, następnie elektryczne zabiegi leconięBe 
itp. Sprzyja temu niezwykłe położenie Za&laJhu, 
góra* istnieją doskonałe tory saneczkowe, nże 
ustępujące w  niczem Zakopanemu.

N a  zapytanie, ozy rząd przyczyn ia się w jakiś 
siwsób dlo podniesienia i rozw oju  ŻęgOaatawia. 
szanowny wywiadowca p. Jędrzej K r tk ln e t ,  
k tó ry  jest wła&cńiciietom jednej ttrwe-ńej ZakfcwLu 
udiPojowcgo, wyjaśnił upiraejmie, że w  uhieyryni, 
tygodniu zwiedziła zakhto kom isya mirv_sters4wŁ 
zdfl-oww, (która prosOm zarząd o  zmpoidaAio je j, 
jakich 'potinzS&baby tu doraźnych wkładów, «e y  
inweatiycyj ze strony państwa.
O tó* w interesie rozw oju  uadiowdMfca upnraaaono 

komisyę, by gościniec publicony, prowatdSjąey od  
przystanku kolejowego do Zakładu przerzucono 
na boczną da?o,gą, w iodącą m> Łopatę, a  Bo w  cc- 
łach h-ygi etnicznych i sanitarnych kiumacyuisuy, 
zw iedzających Zaktod. równocześnie rudeicaiohy 
jaik n ajrych le j odebrać dotąd w  m ocy będąca 
.serwitut ch łopów  okohezn., prrowożąeyeh  pnwk 

. Zakład zdro jow y dm ćw o z  lasów  gm innych, oseo 
pow odu ją anosM®i* się łrurzu, szkodliw ego dis. 
zdrow ia gości kąpielowych.

Ponieważ —  jak w yży j wspomniałam —  rofc- 
, budowa Zakładu w  cóhi umM9Bc®ei%ia więbwef* 
ilości gości na razie możliwą jest tytko  w k iem a- 

1 ku przystenku wzdłuż trasy kołwjowej, pmato 
lasy rządowa obok ł.opaty m usiałyby być Oy- 

■ dzirrżaw iww, albo tęż odstąpione dirogą spuflo-> 
dąży wteJŚciciciom Zakładu, ażeby w teru m iejsca 
postwwif szzreg w ili nowych.

Na tem zakończono wywiad, przyczum. podwió- 
sioro, że w IU  swzonió lotnim udsniolnć się będai# 
w  czasie od 25 sierpnf* zniżek m ieswkianaicywyCh. 
kąpielowych i żywnościowych do 25%.

fluzwój Zakładu łuczniczego 
w Zegiestoww-Zdroju.

(Wywiad. „ Gońca Krakowskiego“ z  prezesem Rady 
nadz. p. Krukierkiem ').

Żegiestów, 2i  czerwca.

! cenią obok źródła dotychczasowego, a f. doćąd 
poczynionych spostrzeżeń można l-tażyt wedle 
w szelk iego prawdopodobieństwa na korzystne 
wymiifci. Dużie są horoskopy na wydobycie solan­
ki, co niezmiernie doniosłe mieć może znaczenłe 
d la  przyszłego rozw oju  zdrojow iska żeglesbuw- 
sfldego.

Następnie projektowana jest na większą skałę 
aozbudowa zakładu, a m ianow icie:' budo wa da!-
cwir rvV» ?! 1T ii 11.1*70 rł Tioń 1 ariTlP 1 r.Tltnó.ll lo tti/irâ Lb ilA

tZ. O.) W  urocaem połozonhi znajdujący się 
Zakład Zdro jow y w Żegiestowie, wtzdłuiż iraktu  
koiejow ., łączącego stolicę Po lsk i z  uzdrow iska­
mi krajowem i, wśród gęsto zalepionych stoków 
górskich  z pnzteoudmym widokiem na snujący się 
w  kształcie lite ry  S Popirad. stanowiący granicę 
ipolsko-ceiechasłowjiclką —  przedstawiał jeszcze 
w  r. 1919 ohrriaiz jednej w ielkiej ruiny, spowodo­
wane] częściowo pożarem w  r. 1916, yt- idiuiiej zaś 
tnienzc wyptadikami wojennymi.

Dopiero po Jiiaibyciiu Zakładu przez spółkę o- 
becną, na k tóm j eaelc stoi szanowny nasa w y­
wiadowca.- zabrano się do doprowadzenia Zakła­
du narazić praynaommej do takiego stanu, k tóry 
już w  roku 1920 um ożliw ił jego  uruchomienie.

Fraedewazytatkiem zabrano się zwtom do g r jn -  
tchłtnej naprawy łazienek, prseenocaonych na Iką- 
póede mineralnie i borowinowe, a w ięc całego u- 
TEądizenia mochainicznego i  w ew nętrznego oraz 
acLa/ptaryi najwiażniej.sizych samego budyniku, na­
stępnie doprowadizjono idio stanu rwmtlłiaiłniego wifl- 
le  <tta kuinacyusey, wiprownadosomio ihsbaJaoyę 
świartŁa eidktrycranego, 1fck, że seehn leczniczy 
m ógł aię odbyć boz aaismdmicayifh trudności.

W  r. 1921 zarząd zakładu roaipoczął »tud iv« 
nad planami zmierzają cym i do ctatezwgo roervio- 
ju uzdrowiska, wychodząc ae ahiernego sbaiło- 
wieka., że jakkolw iek  ieait przedsiębiorstwefm, w 
istocie swej pirywalałem, to jedlnak w zględy ogó l­
ne stanu zdrow otnego społeczeństwa podslkiego 
stawiają Zakład ten do rzędiu płjZeidsiebioffstw j r  
żyteczności publicznej, a zatem posiadających 
cechę instytucyi publiczno-piuwnej.

Qiodzil<) w jnorwszym rzędzie o uzyskai.ńr wie- 
ksBej ilości wody leczniczej. Na podstawie orze- 
azeń pow ag bełneoiogiicainych rozipoczęto wier* \

w iększego drp*ew«i naprzeciw i w pobliżu w ill, 
dotąd istniejących, przoz zasypanie części jaru, 
obok Sżę- ciągnącego.

Na rok ob em y po sezonie kąpielowym  poisrtW- 
oowioną je s t  odbudowa w illi (ściany z małymi 
w yją tkam i są ju ż gotow e) naprzeciw  .laztonei:. 
W illą  t«. zniaecaobą aastałd Wskutek pożaru, lecz 
w znaerrej ceąłci utu-z-yrmeny jest szkiełet je j w 
dobrym atanie,

W  ogólności rozbudową Zakładu zdró j owego 
możSiwą je e t , narazić w  ilfteriuiku wiżUłuż toru 
kolejowego, z drugiej .strony zaś w kierunfei: wa 
Ł  zw. ftopótę, wszystko to  rałeżne Jest od 
pojttwi«nra « ę  nowyich źródeł.

Zanłtorhoną jest datej elektryfikaeya u*diro'vi- 
ska, zaporaocą sił wodnych Popradu, wskutek 
czego nastąpiłoby równocześnie ogrzewanie w o­
dy tnlneralnej (żdrpjowo*j) zapomńeą elekrtirycy­
no óci. dóBychczwsowe bowiem ogrzewańie zaipo- 
imoeą uwnaytr parowyeft. jes t ugr owawlk kownt zw- 
ne izb wzgjłędu na znaozine wyóatikii węurloiwe iitip. 
W ygotow ane pm e* łn i  M orawskiego p lu ty  m o­
głyby w  f . 1923 r,®jwwz*i4aiej być zwwdiiiawwnr, 
o  ile  wcwróle władze- nasię, w  szczególności tjtś 
m inisterstwo robót publicznych ułatwi Żalkłado­
wi tut e jazem u uzysk anće odnośnej lconc ®yi na 
mocy traiktotów handlowych, obowiązłujących 
międizy Polską a Cs5epcho»h>wacyą od kUjr.z> uae 
cteioR w  tem m iejscu Poprad.

W  zwiwzku z etoktryfikiiicyą tą zarząd plaflu- 
.je wprow-adizcnie całogo sżoregu zsiiingów Iccsni- 
czj-ch, aapoimocg prndti o lcktiryc^ego, a nastę­
pnie stworzenie nu f\npacie wiiclkjego zak-kid' 
hyaropatyezm go. H ównnż możnaby tu |:cst«w 
sanatorytun dła chorych piersiowo, pnzrmawśo
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Wyrodna córka zabija ojca
przez zemstę.

OJCIEC STRÓŻEM W  DOMU CÓRKI. — N IE SN A SK I RODZINNE. — W Y M Ó W IE N IE  PO SA ­
DY. SKARGI W  DOBRANEM  T O W A R ZYST W IE . —  OHYDNE MORDERSTWO. — UPOZO­
R O W A N IE  SAMOBÓJSTWA. -  ZA A R E SZT O W A N IE  N IE W IN N Y C H . — UCIECZKA W YR O D ­

NEJ MORDERCZYNI.

I

Jeszcze w dniu 17 m arca r. b. n iejak i Franci­
szek M ikulski, zam ieszkały w  Lcyizi przy ul. 
Zachodniej 22 przybył do policja i zam eldował, 
iż stróż w yże j wym ienionego domu, Ignacy 
Bartczak,
P O Z B A W IŁ  SIE ŻYC IA  W YSTR ZA ŁEM  Z RE­

W O LW ER U .
Urząd śledczy wszczął dochodzenie, łecz nic 

ap&cyalnego nie zauważono. %gdyż rzeczyw iście 
Ignacy Bartczak leżał pirzud drzw iam i swego 
m ieszkania zaś koło niego leżał

R E W O L W E R  I B U T E LK A  WÓDKJL
Spraw a ta nie wzbudziła specja lnego zainte­

resowania, gdyby nie fakt, że 
DOM NR  32 PRZY  UL. ZACHODNIEJ CIESZY  

SIE JAKNAJGORSZA O PIN IĄ  
j jest gn iazdem  równych rz©aimie®zkó\v, złodziei, 
prostytutek i 09ób. znaj dujących się ciągle w  
kon flikcie  z kodeksem  karnym .

„D om ek" ten poddano na dłuższy czas ścisłej 
obserw acji po licyjnej. W reszcie udało się funk- 
cyonaryuszom  urzędu śledczego w ejść w  kon­
takt z m ieszkańcam i tego domu. a następnie 
w yjaśn ić sprawę dom niem anego samobójstwa. 
Z  otrzym anych zeznań i dociekań okazało się co 
następuje:

W  w yżej wspomnianym dom u m ieszka w ła­
ściciel tegoż
FRANCISZEK  M IKULSKI, Z N A N Y  PO LICYI 

PASER  ZAW O D O W Y, 
w raz ze swą, żoną, W ładysław ą, akuszerką z za­
wodu. M ikulska m ia ła  starego ojca Bartczaka, 
a pon iew aż ten prosił ją  wciąż o wsparcie, gdyż 
n ie m iał z  czego żyć. M ikulska obdarzyła go 
posadą stróża w swoim domu.

Pew nego razu m iędzy teściem a zięciem  w y ­
n ikła kłótnia, gdyż
BARTCZAK A PODEJRZEW ANO  0  KRADZIEŻ  

K ILK U  KORCY W ĘGLA .
Od tego czasu coraz częściej w yn ika ły kłó­

tn ie i nieporozum ienia m iędzy M ikulskim  i sta­
rym  dozorcą K rytycznego dnia t. j. 17 m arca 
r. b. Bartczak przyszedł do m ieszkania sw ej 
CóiHki, gdzie po kilku minutach znów wybuchła 
kłótnia w trakcie której Mikulski pozbawia 
Bartczaka posady stróża w swoim domu.

Bartczak poszedł do siebie do domu, lecz aby 
s ię przed kim ś ze. swych zm artw ień zwierzyć, 
w szedł do m ieszkania lokatorów  na piętrze, 
opowiadając im o swych cierpieniach, jako do- 
zorcy, w domu córki.

W  mieszkaniu tern znajdowało się wówczas 
towarzystwo, z io żon l z A  n u ra  Simona vel Szy­

m ańskiego, znanego złodziej a-w łam ywacza, o- 
raz goścri jego  Bron isław a Rapczyńakiego, zna­
nego złodzieja, poszukiwanego przez pohcyę, 
n ie jak ie j W alczyńsk iej, siostry kochanki Szy­
mańskiego, M aty ldy M atuzarskiej ^szopen-fel- 
dziarka" i złodzieja Leona Szulczewskiego. — 
W  takiem  to „tow arzystw ie" dozorca domu swej 
córki roztacza! siwe żale, a następnie, m ów iąc
0 swej córce, w yraził się. iż Jako akuszerka u- 
nieszcząśliwila cały szereg kobiet, będących w 
ciąży, stosując sztuczne poronienie, zaś m ąż je j 
rów nież czerpie środki do życia  z podejrzanych 
źródeł.

Podczas tego opowiadania nagle drzwi się o- 
tw orzjdy i ku zdumieniu obecnych

DO POKOJU W E S Z Ł A  M IKULSKA,
która prawdopodobnie cale opow iadanie swego 

| o jca  podsłuchała pod drzw iam i. Zażądała ona, 
| aby ojciec przestał opowiadać n iepraw dziw e hi- 

storye i  alby w tej chwili poszedł do swego m ie- 
’ azkania.
} S tary Bartczak zląkł się w yrazu  oczu swej 

córki 1 oświadczył, że *
DO M IE SZK AN IA  N IE  PÓJDZIE, GDYŻ OBA-
w i a  s i e , a b y  c ó r k a  g o  n i e  z a m o r d o ­

w a ł a .
N agle  w  ręku M ikulskiej błysnął rewolwer,
H U K N Ą Ł  STRZAŁ I  BARTCZAK  U P A D Ł  

Z K RZESŁA  N A  ZIEM IE , ZA LE W A JĄ C  SIE  
K R W IĄ .

M ikulska następnie zw róciła się do ohecitycn 
j ze słowam i, że o ile  dadzą znać policyi, to rów ­

n ież i ich zabije.
W  doihranem tow arzystw ie zaczęto się nara­

dzać, jak  się zachować wobec popełnionej zbro­
dni, a  w łaścicie l m ieszkania Szymański zeszedł 
do  zięcia  zabitego i opow iedział mu o ząjściu. 
M IK U LSK I PO ST A N O W IŁ  UPOZOROW AĆ SA ­

MOBÓJSTWO SW EGO TEŚCIA
1 w  tym  celu udał się z Szym ańskim  na górę 
do jego  m ieszkania. Zabitego Bartczaka ułożono 
na progu jego  m ieszkania, k ładąc obok rew o l­
w er i napoczętą butelkę wódki.

Znajdu jące się w  m ieszkaniu Szym ańskiego 
kobiety uanyty podłogę oraz zatarły wszelkie 
ślady dokonanej zbrodni)

N a  zasadzie w ykrytych  szczegółów 
PO LICYA  A R ESZTO W AŁA  PRZED  2 D N IA M I  
W SZYSTK ICH  BIORĄCYCH JAK IK O LW IEK  U .  
D ZIA Ł  W  ZABÓJSTW IE BARTCZAKA, PRÓCZ 

W Ł A Ś C IW E J  ZBRODNIARKI, 
której udało się abioc.

Nadesłane.
(Z a  tą rubrykę  redakeya nie odnow iada).

Panna
uzdolniona tylko w ekspedycyi masarskiej potrzebna 

zaraz. Kumała, Szewska -. -1356

WAlNE ULA AltyCO H i KÓLE . ROLNICZYllb
Niniejszem zawiadamiamy, 4e na nasze znane z do­
broci i wypróbowania artykuły a to: świec* ko­
ścielni I parafinowe, Mydło do prania, Mydło toaletowa 
z Szczotka, Pasty do obuwia .Podnolo- oddaliśmy za­
stępstwo na księstwo Krakowskla i Śląsk Cleszyiskl 

firmie 4365
FIAŁEK I ZBOROWSKI, KRAKÓW, GROBLE 2

i polecając nadal towary nasze kreślimy się 
Podhalańska Fabryka Przetworów Chemicznych 

i. GUTKOWSKI I Ska, Sp. z ogr. odp. w Nowym Sęczu

przy ul. Sławkowskiej 30.

inalomita ortitstia islabajili I r a d ! '  1 a r t y s t - m M *
W SItP  W la U T H t .  -  NOW« U B Z W .
Koncert podczas obiadu od 1— 3, a wieczór od 8 — U  
Obiad z 2 dań 215 mk. Kolaoya z 2 dań 230 mk.

Ceny potraw niezwykle niskie. 4197 
Obsługa szybka. Lokal otwarty do 2 w nocy.

>» U C I E C H A "  AWANTURNICA Z MONTE CARLO
Wlslki film sanzacyjny

Zdjęcia z Nicei, Monte Carlo, Morza Śródziemnego.
Tylko kilka dni! 4374

-

1 Od c ż w a r t K u  20-go do p o n i e d z i a ł k u  24-go l i o c a  1922 r. <w I
11 C 7 I  A I f I C M  7 V r i A ftft a )
I n
l o

Sanzacyjny dramat W- 5 aktaeh.
M C P I  o r T m ! H

W głównej roli niezrównana Ffc«N ONDRO.
N |
S I

krakohy  — u l ic a SW. GERłRUJY L. 5 — r\Ra k GYV A |

Chwila bieżące.
Kraków, anta 19. upca 1922.

STAN POGODY. Prognoza na czwartek: Za.
chmurzenie zmienne ty- Polsce potnoeno.nachodDiej 
dość pogodnie i cieplej, na południu  i wschoazae 
przew ażn ie  jeszcze pochm urno), s łabe lub umiar; 
kow ane w iatry  północne.

PRACE RESTAURACYJNE N A  W A W E Ł L  
PrCwadzone o>d szeregu miesięcy żmudne prace 
nad restaurację gotyckiej części zamku na W a­
welu d>os*zły obecnie do wysokości drugiego p ię ­
tra, tj. do miejsca, gdzie z końcem X V I wieku 

•stała t. zw. loggia, tj. obszerna, otwarta ga lery* 
z rozległym  w idokiem  na Kraków . Dó naszych 
czasów zachowały się zaledwie szczątki ow e j al­
tany, -to toż odbudowana ona być musi z  gruntu, 
w każdym sizcziególc i fragmencie. Wyuoikość od­
rośl auro wartej ju ż gotyckie j części zamku od 
poziomu ogródków królewskich do galoryi w y­
nosi 23 metry. Nieba wam podjęte będą roboty 
około  restauracyi t. zw. latami, małej, ozdobnej 
w ieżyczki m iędzy Kurzą Stopką a w ieżą Zygmun 
towską. Dach Kuraej Stopki pokryto ju ż w 
dwóch trzecich częściach m iedzią. W  najb liższych 
dniach osadzona zostanie na Lubranoe du ż.„ 
złocona kuła, w  kitórej, prócz aktów restauracjo, 
umieszczone zostaną autentycznie g a z ity  bolsK?- 
wickie, pełne tryumfu, z  powodu zbliżenia sdę 
czerwonej armii do W arszawy. Ukońozo.io już 
adaptaeyę sal w budynku poszpitalnym, prze­
znaczonych na pomieszczenie zbiorów w aw el­
skich. Za kilkanaście dini publiczność będzie mo­
gła  oglądać te zbiory, a szczególn ie arrasy, k tó ­
rych uzyskano dotąd 19 zo gólnaj liczby 85 arra
sów, w yw iezionych do RosytL

„STRZELEC" I UROCZYSTOŚCI GÓRNOŚLĄSKIE.
Odnośnie do wiadomości zamieszczonej przed kil. 
ku dniami p. Ł „Strzelec i PPS bojkotuje uroczy, 
stości górnośląskie" (którąfn wiadomość otrzym a 
liśmy z Warszawy) wyjaśnia komenda Okregr 
krak. Strzelca że Związek Strzelecki bynajmniej 
nie odmówi! udziału w uroczystościach srórnc śh , 
skich ze owssem wszystkie oddziały strzeleckie 
w całej Polsce wzięły żywy udział w  łych uroczy, 
stoi ciach.

NA CELE TO WAR Z POL. CZERWONEGO 
KRZY2A ZŁOZONO TYTUŁEM DARÓWi Bank
Małdpolski Sp. akc. w Krakowie 250.000 mk., Akc. 
Bank Hipoteczny 25.000 mk., Polski Bank K ra jw y  
Filia w Krakowie 10.000 mk.. Kasa Oszczędności m- 
Krakowa 3000 mk., Inspektorat Skarbowy w Gorli. 
cach 11.255 mk.. Sąd Powiatowy w Rozwadowie M7 
mk.. Komitet i Zarwd P. C. K. składa uajaerde. 
czniejsze podziękowanie 1 proei o dalsze poparcie 
szczytnych celów dla dobra Ojczyzny. Przewodni, 
częcy Zarządu Haller, prezes Komitetu Biesiadecki.

ZBIÓRKA n a  KOPULE SW. PIOTRA. Magistrat 
zoiwolll Komitetowi Parafialnemu przy Kościele 
św. Piotra w Krakowie na nrządzfnie w  dniu Slsgo 
lipca D. r zbiorki prublioanej na rzecz odbudowy 
kouuły wyże.j wspomnianego kościoła.

W A G O N Y  M IE SZK ALN E  D LA  KOLEJARZY  
W  LETNISKACH . Niedawno donieśliśmy o  na­
rządzeniu Ministerstwa kolei żelaznych, umożli- 
wiajgoeim pracownikom kolejowym  pobyt w u- 
zdrowisikatch i letniskach przez ustawienie tum**1 
wagonów kolejowych, prwtztnaraonych na bez­
płatne mieszkanie dla kolejarzy. Obocnśe dowia­
dujem y się, że oprócz dyrckcyi ko le jow ej lw ow ­
skiej, która urządiziła takie mieszkania w Tru- 
sikawcu, Lubieniu w ielk im  i w  Skolom  poleciła  
także i dyrekeya  krakowiaka ustawienie takich 
wagonów sypialnych w kilku lotniskach swego 
okręgu, a m iar ow ic ie : po dwa wagony w Rabie 
w yżn ij, R a jczy i Zwardoniu, a  po jednym  wa­
gonie w  Sieniawie, w Nnwrm  Targu ? Mu**zv5un.

(Pt BIAS7YNA WIERTNICZA jest w uiątym ko. 
misaryacie policyi w Podgórzu po udowodnieniu 
własności do odebrania. -

(P ) BRZYDKI TUREK. Aresztowano Elżbietę Tu. 
rek. lal 16, pełniącą w firmie „Pedote" obohnązki 
woźnego, za współudział w kradzieży, jakiej się do-, 
puścili wczoraj nieznani sprawcy na szkodę tej fir. 
my, kradnąc 5 opon i 10 gum automobilowych, war. 
tości 700.000 mk.

Z  T E A T R Ó W .
j

„KURKA WODNA" H. I. WITKIEWICZA. Litera;
ckie i artystyczne sfery naszego miasta zair.torcso; 
wanc są wielce dzisiejszą premierą w teatrze J- 
Słowackiego. Jesi nią oryginalny utwór niezwykłe, 
go autora p. H I. Witkiewicza, p rop aga torr u nas 
nowych kierunków w sztuce, które w swych dzie. 
ł&cb ma'arskich i literackich przeprowadza indy. 
widualnit i z talentem. „Kurka wodna1' jest dru. 
giem przedstawieniem z cyklu ..Nowy dramat", 
któremu teatr Słowackiego przeznacza wieczory na 
marginesie ofieyalnego repertuaru. Autor granego 
już u nas „Tumora Mózgowicza" przeprowadza w 
..Kurce wodnej" swe hasła w koneopcyi 1 fakturze 
tego utworu. „Kurka wodna" grana będzie tylko dw a 
razy, t. j. dzisiaj i w sobo-tę 22 b. m. W  r.iedzie1̂  
23 b. m. wieczór ostatnie pr-o<is(« wionie dramatu 
w tym sezonie .Drugi mąż" M. Fiałkowskiego.
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M o r d e rs tw o  popełniane p r z e z  całe lata. Eskadra francuska w Gdyni
Komorowski został otruty przez żon?! — Nieszczęśliwe pożycie małżeń­
skie. — Na pierw mąż usiłował otiuć żonę. — Komorowska t iu e  iaU całe

z premedytacyą męża.
(T ) Już wczoraj podaliśmy wiadomość o otrą 

era Zdzisława Komorowskiego, wlaśeioi da dro- 
gueryi w Krakowie przy ul. Flory-ańskiej, przy- 
azem podkreśliliśmy, że fa.ki ów wydał się leka­
rzowi podejrzany, tak, że poleci) odesłanie 
zwłok do zakładu m edycyny sadowej dla ściślej 
azego zbadiania przyczyny zgonu. Równocześnie 
prowadzone śledztwo .przez komisarza polieyi 
Seapera, przyniosło wczoraj dalsze nleoczek wa 
■nie sensacyjne szczegóły tąj zagadkowej sprawy. 
Okanalo się, że Komorowski został otruty rzez 
wwOję tono Izabelę, która od szeregu lat doda­
wała mętowi trucizny do potraw, zabijając P °- 
woli Jego organizm.

Powód te j n iezwykłej zaciętości jeat dekiwytm  
piroblemem psychologicznym , który jako zagad­
ka stoi przed w ładz im i sędowemi do razwięza

Kotnorow3 cy pobrali się przed la ty  siedsmna 
stu. Wkrótce po ślubie o-Wiało srę, że Komoro­
wski jest nałogowym alkoholikiem, który urzą- 
lAyał w domu pijackie awantury, azyniąc pożycie 
■małżeńskije niemożliwemu Żona jego. cłjcąc się u- 
walnąć od domowego piekła. uciekła i zamiesz­
kała u swietj siostry przy ul, Długiej, w n o s zą  
równocześnie prośbę o  seporacyę za pośredni­
ctwem dra Gottlie-ba. Komorowski, pragnąc zmu­

sić żonę do powrotu do domu. użył terroru, gro ­
żąc Jej nawet zabójstwem'. Następnie jednakże 
p izjcnok ł zupełną poprawę, wobec czego Komo­
rowska co.fnęł.1 pmśbę o  sgparacyę i w róciła do 
mięsakami męża. P o  upływie jednak dwóch ty­
godni awantury rozipoczęły się na nowo. Napię­
cie stosunków pomiędzy matżo' kami doszło do 
takiego stopnia, że Kom orowski usiłował otruć 
io n ę  morfiną. I tu nastąpił przełom.

Komorowska, do pro w j d M u  do ostateczności, 
poczęta regularnie dolewać truciznę do potraw 
mężowi. W ieczorem  przed dniem k rytyc nyro 
wróciła Komorowska ze spaceru i dowiedziaw­
szy się, że mąż leży w łóżku  udała się n i spo­
czynek. Nazajutrz rano, chcąc dać służącej pie­
niądze do miasta na kupno, weszła do pokoju 
męża, który leżał z otwarte mi oczyaa . Po  śnia­
dania wróciła tamo powtórnie. Kom orowski leżał 
już z twarzą sino żółtą, w  pokoju zaś unosił się 
trupi zapach. Zawezwany Ukarz Pogotow ia ra­
tunkowego skonstatował skon.

Epilog tej sprawy, która j-est jedną z w ielu po­
wszednich tragedyi życiowych, będzie miał oczy- 
w ścic miejsce przód krakowskim  sądem kar* 
nym.

Kom orowska zoebnla uwięziona.

OEBTBUDA BAHRISON W  KRAKOWIE. W  pią* 
tek 21 b. m. odbędzie się w teatnz*: J. Słowackiego 
jedyny w Krakowie wieczór taneczny Słynnej tar.* 
córki amerykańskiej Gertrudy łłarrison i jej tane, 
cmego zespołu, złożonego z solistów wiedeńskiej 
opery. Świetna tancerka klasyczna ukaże się w 
swym niezrównanym repertuarze tańców klasy* 
czuych, w których zbiera sukcesy jako n ierówna, 
na jedyna dzisiaj następczyni Izadory Dunkan. Po* 
eeątek wieczoru o godz. 8 wieczór. Bilety do na* 
bycia w kasie teatru J. Słowackiego.

TEATR OPERA I OPERETKA. Ponieważ w po* 
niedzL&iek kasa. teatralna została zamknięta już na 
dwie godzu.-y przed przedstawieniem opery „Car* 
men", w której wystąpili gościnnie tak znakomici 
artyści jak Wolska*Sobaóska, St. Gruszczyński i 
Fr. Freszel, przeto dyrekeya chcąc dać możność 
szerszej publiczności usłyszenia tych śwuetnych 
śpiewaków, wystawia tą operę dziś po raz drugi, 
w  której znakomici goście pożegnają się z naszą 
publicznością. Jutro w piątek arcywesola operetka 
„Piękna mama", która na onegdajszej premierze 
zdobyła niewidziany dotąd sukces. Każdorazowe 
ukazanie się na scenie Kadena i Wolińskiego wy* 
woływało burasrnnv śmiechu i burzę oklasków.

„CAREWICZ" G. ZAPOLSKIEJ W  BAGATELA 
Pragnąc ożywić schyłek sezonu interesującą i pię* 
kną sztuką, przystąpił teatr Bagatela do wysta* 
wienia „Carewicza", granego niezliczoną ilość rat 
zy na wszystkich scenach europejskich z niosły* 
chanem powodzeniem. Z wczorajszej premiery prze* 
mówił szczery wysiłek artystyczny, uwieńczony 
wielkim sukcesem. Zespół wykonawców z p. Wę= 
gierko w roli tytułowej, z p. Malicką w roli Soni, 
pp. Raitachką, Łętowskim, Kliczcwsklm, Żelaw* 
skim, Wysocktm, Stodolskim, w  reźyseryi p. Wę* 
gierki przyniósł miłą artrakcyę o wysokim poziomie.

REPERTUARY TEATRALNE.

TEATR TM J ST O W A f-m o o . 
Czwartek: „Kurka wodna" (nowość).
Piątek: „Kurka wodna*1.
Sobota: „Kurka wodna".
Niedziela: „Drugi mąż".

t e a t r  m ie j s k i o p e r a  i  o p e r e t k a .

Czwartak: „Carmen",
Piątek: „Piękna mama".

TEATR „BAGATELA":
Czwartek: „Carewicz".
Piątek: „Carewicz".
Sobota popołudniu: „Dama z pod Nr 23", 

wieczór: „Carewicz".

2  POLSKI.
UROCZYSTOŚCI GÓRNOŚLĄSKIE W  PO- 

Z N A N IU . Z powodu przyłączen ia Górnego ś lą ­
ska oraz rocznicy b itw y pod Grunwaldem  odby­
ły  się dnia 0 hm. uroczystości i rew ia  zw iązków 
inwalidów  j powstańców. Następnie odpraw ione 
zostały w kościele farnym  uroczyste nabożeń­
stwa, na którem  byli obecni liczn: przedstaw i­
ciele w ładz w ojskow ych  i cyw ilnych, senat uni­
wersytetu oraz delegaci licznych organizacyj 
spolec mych i kulturalnych i cechy ze sztanda­
rami. P o  nabożeństwie pochód ruszył do kate­
dry, gilzie go piTzyjął kardynał Dalbor i ks. bis­

kup Łukomstki. pocnem delegaci złoży li wieńce 
w  kaplicy P iastowskiej. Popołudniu odbyła się 
uroczysta akadem ia dla w ojska w  teatrze N a­
rodowym , w ieczorem  dla  publiczności w teatrze
Wielkim,

PO UROCZYSTOŚCIACH GÓRNOŚLĄSKICH. Wo*
jewoda śląski Rym ar ogłosił w pismach podzięko* 
wanie wszystkim tym. którzy przyczynili się do 
uświetnienia obchodu uroczystości połączenia G- 
Śląska z Rzeczpospolitą Polską, zaznaczając, że 
uroczystość ta była wielką manifestacyą, świadczą* 
cą* o nierozerwalnych węzłach łączących siara 
dzielnicę Piastową z Polską i że odbyła się ona w 
największym porządku.

NIEMCY GÓRNOŚLĄSCY ZA POJEDNANIEM. Na 
zebraniu niemieckiej partyi katolickiej v  Katowi* 
cach uchwalono rezolucyę, która między innomi gło* 
si co następuje*

„Otrzymaliśmy nowy rząd (polsld). Każda władza 
pochodzi od Boga. uznajemy tę zasadę i odrzucamy 
wszelki irredentyzm. Pragniemy utrzymać kontakt 
pomiędzy dotychczasowymi członkami naszej par* 
tyi z poza nowej granicy i utworzyć most po mię* 
dzy nimi a nami. Będziemy dążyli do tego. aby po* 
między obiema narodowościami i tu i tam osiągnąć 
pojednanie, poszanowanie języka, religii i narodo* 
wośei.

W A L K A  Z DRO ŻYZNĄ N A  GÓRNYM ŚLĄ ­
SKU. W  najbliższych dniach zostaną pow oi me 
przez władze w ojewódzkie apecyi Ine komiaye 
do regulowania oeu artykułów  pierw swej potrze­
by. Kom isye powyższe będą wyanacaały ceny 
wytyesme. starając się równocześnie wazalkicmi 
siłami zapobiegać poskdirstwu i wzrastającej <Jro 
żyżme. Tłumaczenie się kupców, jakoby podno­
szenie cen było usprawiediliwtoee przez zw yżkę 
cen za granicą, jest bozjpodstawme.

BRAK GOTÓWKI NA GÓRNYM ŚLĄSKU. W poi* 
skiej części Gómego Śląska panuje ogólny brak go* 
tówki w walucie niemieckiej. Banki niemieckie 
zawczasu wycofały gotówkę w markach niemiec* 
kich obecnie zaczynają zawieszać swe wypłaty. 
Stan ten grori poważuemi wstrząśnieniami gospodar 
czerni.

ODMEMCZENIE B. DZIELNICY PRUSKIEJ Za*
warunkowane traktatem wersalskim odniemczenie 
b. dzielnicy pruskiej szybko postępuje z.«.p~zód. —  
W  b. r zlikwidowano ju i przeszło 700 komisyl i o*
koło 10 większych majątków, pozostaje do wykupie*
nia około 70 majątków i 2 i pół tysiąca kolonii. __
Przy likwidacyi własności niemieckiej pierwszeń* 
stwo oddawane jest sposobem dobrowolnej oniany 
własności, pńymus stosowany jest tylko w ostate* 
czności.

o t w a r c ie  s z k o ł y  o f ic e r s k ie j  d l a  p o d o * 
FICERÓW w  BYDGOSZCZY. Dnia l.go  października 
b. r zosiaje uruchomiona w Bydgoszczy szkoła off* 
cerska dla podoficerów. Kurs trwa dwa lata Kaz,-* 
dydaci przyjmowani sa po zdaniu egzaminu wstęp* 
nogo. O dopuszczenie do egzaminu wstępnego ma* 
gą ubiegać się szeregowi, pozostający w służbie czyn* 
nej, korzystający z odroczenia, bezterminowo urlo* 
nowani i należący do rezerwy.

Szczegóły ogłoszor.-e są w dzienniku rozkazów M.
Wojsk. Nr. 14 z dnia 4 kwietnia 16?? r. poz. IM. 

T e rm in  do wnoszenia podań o donos/rzepie do egza* 
minii wstenpesro unlvwa doi?- 1 ''eryn ie 1>:?2

BEZPRAW IA NIECIECKIE W BYTOMIU 7. By-, 
tomia donoszą iż bezpieczeństwo osobiste nrzędni* 
ków Konsulatu Polskiego ciągle jeszoze pozostawia 
wiele do życzenia, pomimo, iż oddziały Reichswehry

Z dnia na dzień, zwolna lecz nieustannie powiększ:: 
się nasza drobna dotychczas maryDnrkn. Zrozum*'-.- 
nie ważnej roli, jaką odgrywa dostęp do morza w 
życiu każdego państwa, przebija coraiz. ,
w dążności czynników rządowych do stworzenia 
własnych portów i floty wojennej i handlowej — 
W  tych dniach eskadra zaprzyjaźnionej Francyi 
odwiedziła po raz pierwszy port polski — Gdynię. 
Eskadra, oraz stojące w porcie ekręty wojenne Dol­
skie salutowały się ivzajemnie przez wywieszenie 
bander, przyczem orkiestry przy huku salw powi* 
talnych odegrały hymny narodowe. Admirał fran* 
cuski udał się następnie do Warszawy z gronem 
oficerów swego sztabu. Wizyta floty francuskiej 
stworzy niewątpliwie podstawy do dalszego rozwo, 
ju ^skromnej do‘ ąd marynarki polskiej, o której 
istnieniu dotąd może nie wiedziano w wielu pań* 

Stwach morskich.
Rycina nasza przedstawia statek wojenny floty poi* 

skiej „Pomorzanin"

dawno już wkroczyły do Bytomia. Urzędnicy Konsu* 
l&tu Polskiego uie mogą wychodzić na ulicę bej 
straży ofieyalnej policyjnej, narażają się bowiem 
ca szykany a nawet na napady ze strony Orge* 
schowców. Zawiadomienia wywieszane przez Kon* 
sulat, są zdzierane w krótkim czasie przez Niem* 
ców.

BYDGOSZCZ. Tutejsza młodzież akademicką o* 
tworzyła „Akademickie Koło bydgoskiej młodzieży 
monarchifitycznej". Tak to młodzież bydgoska za* 
miast uczyć się i brać udział w życiu kulturałnem 
i społecznem roi o białych spodniach ssambela* 
nów i strusich piórach tajnych radców Tego Kro* 
lewskiej Mości!

NIEM IECCY KATOLICY N A  GÓRNYM Ś L Ą ­
SKU  O ŚW IADCZAJĄ LOJALNOŚĆ. N a zebra­
niu n iem ieckiej party i katolickiej w  Katowicach 
uchwalono rezolucyę, która m iędzy innem i g ło ­
si: „o trzym aliśm y nowy rząd (polski). Każda 
w ładza pocnoóai od Boga. uznajem y tę zasadę, 
i odrzucam y w szelk i irredentyzm . Pragniem y 
utrzym ać kontakt m iędzy dotychczasowym i 
członkam i naszej partyi z poza now ej granicy 
i u tworzyć most m iędzy n im i a  nami. Będziemy 
dążyli do tego. aby pom iędzy obydwoma naro­
dowościam i, i tu i tam  osiągnąć pojednanie, po­
szanowanie języka, re lig ii j narodowości.

KONSULAT AUSTRYACKI WE LWOWIE PONC* 
WNIE ROZPOCZYNA CZYNNOŚCI. Austrvaon 
konsulat we Lwowie komunikuje, że wobec defini, 
tywnego wyznaczenia lokalu dla konsulatu, koneu* 
l£|t z dniem 17 b. m. podjął ponownie swoje czyn* 
łoścI na razie w hotelu „Austrya", ul. Batorego 14. 
a o przeniesieniu do nowego lokalu uwiadomi.

ZJAZŁ OGRODNIKÓW W  TORUNIU. Zjazd ogro* 
dników Pomorza j Wielkopolski odbył się świeió 
w Toruniu. Na zjeźdzae zapadła uchwała zoig-anizo* 
w-ania ogrodników w jeden związek w celu pod nie* 
sienią kultury ogrodów. Uchwalono statuty i do* 
konano wyboru zarządu. Siedziba związku jest To* 
ruń.

KOLO AK AF EMIRÓW POLSKICH Z RUMUNII 
WE LWt»VTIE. We Lwowie zawiązało się niedawno 
koło akademików polskich, pochodzących z Rumu* 
nii, mające na celu pielęgnowanie ducha, tradycyj 
polskich wśród mniejszości narodowej w Rumunii, 
oraz zorganizowanie wychowania młodzieży. Sto* 
warzyszerde mieści się przy ul. Mochnackiego 32 
i obejmuje obecnie kilkadziesiąt członków.

SPADEK CEN ZBOŻA, W7 ©sćałni-ch dniach w 
MaJopolscc W schodn ią  nastopiła gwałtowna zni 
żka cen zboża. Cemą worka żyta k 'A ry już k r?z- 
ftował 20.000 marek, sipadła na 14.000 marek. Po­
dobnie ceny i-meco zboża p-adły o 30 procent.

DŁUG SKARRU W P. K. K. P. Dlmr Skarhu Pań* 
stwa w P. K. K. P. wynosi na 30 czerwca b. r. E3b 
miliardów m k . czyh. że w ciągu czerwca zwiększył 
się o 13 miliardów rrrk. Obieg banknotów na dn. 30 
czerwca wimoinł 3nn 1 miliarda nil;.

W ALĄCY SIĘ LWÓW, Drmiesionr. do policyi 
lwowskiej, że 2*p:ętrowa kauiicnica przy ul. Kamiń* 
skiego 6 grozi zawaleni - m f est  ‘ r\ iuż piąta wa>acn 
sje kamienica we T wowie.

ODBUDOW A MOSTU KS. P O N IA TO W SK IE ­
GO W  W A R S Z A W TE. Pi-zed iia.ru dniami r-rzy- 
eitępiono do odbudowy wv«ad-r-óncgo pirzeg P o - 
syar w powietrze mostu ks. Ponia 1 •:M-sk! ■■>90 w  
W'ar9zawie. Most zostan;e ojwar-ym  dla ruchu 
pieazegci i kołowego w dniu 1 stycznia 1925 roku.
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Z  S Z E R O K IE G O  ŚW IATA.
CZŁOWIEK, KTÓRY ROZDAJE PiENIĄEZS. Ka. 

s z tc w n a  la n la z y a  m iJ icD era  W  W ersa lu  pod P a ry *  
żem bawił Da kuracyi egzotyczny gość z B ra zy li i ,  
pan Waisson, któremu lekarze polecili odbywać 
codziennie dłuższe przechadzki piechota. I ’a>i ten 
spacerując po pięknych alejach i parkach wersal, 
skich zwykł był zwracac się dr> spotkanych, uieza. 
możnie wyglądających osob w tor. oryginalny spo. 
sób: — Bóg z panem! Cóż pnn tuk źle 'wygląda9 
Należy byc zawsze wesohin. Może pan czeg .ś po. 
trzebujeź Naprzyklad pieniędzy? Pan pozwoli: oto 
mój czek na... —  I w  tein miejscu filantrop wy. 
pisywał na czeku odpowiednią sumę, obdarowując 
osłupiałych przechodniów nieoczekiwanym kilku* 
tysięcznym prezentem. Ta sielanka dobrych uczyń, 
ków pana Waissona trwała dość długo i trwałaby 
jeszcze dłużej, gdyby nie jego rodzina.- ktera do. 
wiedziała się o dziwnych i kosztownych przy .emno. 
ściach pacyenta wersalskiego i postanowiła im po. 
łożyć kres. Stało się to dość późno, bo pan Waisson 
zdołał był podczas swvch dłuższych prznchadiek 
pieszvch rozdać już pokaźną sumę miliona franków.

CZESKI GENERAL ZASTBZFLONY PRZEZ 
ŻOŁNIERZA. W  ubiegłą niedz elę generał czeski 
Rada. komendant, fabryki amunicyi, ziginął w 
tragicziny sposób. P racow ał w  kanrelaryi gdy 
nagle z.ca?ło światło elektryczne. Chcąc zatele­
fonow ać po montera udał się do budki telefo­
nicznej, m ieszczącej się w drugim  końcu bara­
ku. S to jący na warcie żołnierz w idząc postać 
sunącą, ze św iecą w ręku, zawołał „k to  tam ?“ . 
a nie o trzym aw szy odpowiedzi strzelił kładąc

łfl łT"t 11"V> m
SFAŁSZOWAŁ DOKUMENT, BY MÓDZ CHO.

DZIÓ DO K INA , Do czego prowadzi m łodociane 
jednostlki dem ora lizu jący w pływ  k n a . św iad­
czy wypadek, jaki n iedaw no zdar y ł się w  W ie ­
dniu. 13-letni uczeń w yłudził od starszego od 
siebie o 3 lata kolegi blankiet legitym acyi dru­
karskiej i  wypełnił ją na 3we nazwisko, by módz 
jatko 16-lertni chodzić do kina (w W iedn iu  chłop­
com niżej 16 la t wstęp do kin jest wzbroniony). 
Podstęp jednak nic udał się. M łodego am atora 
>!dn& przytrzym ano i oddano w  ręce policyi. Sąd 
elkazał go za fa'siZPrstwo legitym acyi na miesiąc 
więzienia, kolegę-drukarza. który mu dostarczył 
blankietu, na dw a miesiące.

STRASZNE ODKRYCIE W  ZBOŻU. W  Sim- 
m-ering (Austrya ) rozipoczął pewien w ieśniak 
żniwo, gdy nagle spostrzegł w  zbożu jakiś pa­
kiet. Prze jm u jąca  woń zgn ilizny kazała się do­
m yślać strasznej treści owego pakunku, zaw i- 
nięitego w  gruby papier i zaw iązanego szpaga­
tem. W ieśn iak  rozciął nożem  paki-et i ku sw e­
mu przerażeniu spostrzegł w  nim poćw iartow a­
n y  korpais ludzki bez g łow y i  nóg. W nosząc z 
kaw ałków  odzienia, uważał smutne szczątki za 
zw łok i kobiety. P rzybyła  na m iejsce kom isya 
eądow o-lekarska odkryła  nieopodal drugi pa­
kiet, m ieszczący nogi nieszczęśliwej ofiary. 
P rzy  badaniu okazało się, że są to zw łoki męż­
czyzny. G łowy, m aną skrzętnych poszukiwań, 
nie znalezńono. Sprawą bućbzi w ie lką  sonsacyę
swą tajem niczością.

OSZCZĘDNOŚCI NOWEGO PAPIEŻA Papież
Pius XI został do swym obiorze uprzedzony, że 
skarbiec papieski dość jest pusty. Fapież. będący 
pasterzem 300 milionów dusz ludzkich, musi oszc/ę. 
dzać jak warszawski urzędnik ministeryum. Zbadał 
on sam stan skarbca przejrzał rachunki, znalazł 
dużo omyłek w nich i sprostował je. Następnie 
oznaczył maksimum wydatków-. Porobił oszczędno, 
ści na wszvstkiem, nawet na kuchni. Za to podzię. 
kował mu za służbę jego główny kucharz.

fi.) STOLICA APOSTOLSKA PRZECIW CZER­
SKIM KSIĘŻOM. Jak donoszą „L;dove Listy" Sto. 
lica Apostolska wydała rozkaz, aby wszyscy księ, 
Ża czechosłowaccy, którzy dotąd jeszcze należą do 
związku , Jedno ta' natychmiast z togo związku 
wystąpili Ktokrlwiekby się sprzeciwił rozporządzę, 
idu Rzymu będzie bezzwłocznie wykluczony z Ko. 
śclola i podpadnie klątwie.

(1.) ŻNIW A NA RUSI PRZYKAFPACKIEJ już się 
rozpoczęły. Sądzą ogólnie, że zbiory żyta ł pszenicy 
będą bogatsze niż w przeszłym roku. Tak samo do. 
skonale ma wypaść w  b. r. winobranie.

SKAZANI NA ŚMIERĆ BISKUPI ROS7JS3Y. 
„W cik“ zatwierdził wyrok śmierci na duchownych, 
występujących przeciwko konfiskacie kosztowności 
cerkiewnych, pomiędzy iinym i na metropolitę Be. 
r.iamina i biskupa Benedykta.

Na rozkaz rządu sowieckiego aresztowano bisku. 
pa smoleńskiego Filina za. wzhranianie się wyda. 
nią kosztowności cerkiewnych. Z tego porodu try. 
Lr-nał rewolucyjny skazał na śmierć biskupa sy. 
herrjskiego Ar.-atola.

ENVER PASZA W  WALCE Z BOLSZEWIKAMI. 
W pobliżu ?amarkandy toczą się zacięte walki po. 
miedzy wojskami czerwonemi a oddziabmi Enve» 
ra paszy.

(I.) 900 MILIARDÓW RUBLI ZA UCIECZKĘ Z HO.
SYI. ArkarrU Osipo-wicz Ziprińskij, bankier z Odes, 
sy. który dawniej należał do najbogatszych ludzi w 
ltosyt. przybył w tych dniach do Nowego Y >rku i 
opowiada, iż wydostanie się z piekła bolszewickie, 
go kosztowało go fiOO miliardów rubli: za to, że

wypuszczono go z więzienia w Sebastopolu musiał 
zapłacie dwa miliony rubli a w sześć miesięcy 
różniej znow jż siedział w tem samem więzieniu, 
uwolnienie kosztowało go już drugim razem 250 
milionów. 'Wkrótce poiem skazał go W rangel na 
śmierć Oficerowi, stojącemu na usługach W ran. 
gla. klórv umożliwił mi ucieczkę, zaolac’ ć musiał 
również 250 milionów rubli. —  Za wydobycie 
swej żony z udossv i odstawienie jej do Konsiin, 
tynooola wyłożył 200 milionów rubli. W  Tur-yi 
sprz dać m -siał wszystkie klejnoty swei żony i za 
uz\ -k->ną sumę do«tnł się wreszcie do Ameryki.

(1.) NAUCZYCIELKOM NIE WOLNO SIE ZENICf 
Komisya szkolno sejmu salzburskiego po-tnnowiłn 
większością głosów znieść obowiązującą dotnd u. 
stawę odnośnie do stanu małżeńskiego nauczycie, 
lek. W  przyszłości każda z nauczycielek, która 
wstąpi w związek małżeński musi temsnnwm zre. 
zvgLowaC z zawodu nauozwc.iołskiearo i traci prawo 
do stanowisk i  słnżbowearo w szkole.

(1.) POKOJE FOTELOWE ULA PSÓW Dy.ekto. 
rowie wielkich hotrli lond\liskich są w niemałym 
kłopocie jak pomieścić pasażerów ze świarn zwie. 
rzęcero którzy w wielkiej ilości przybywają wi-az. 
z gośćmi z Ameryki i domagają s'ę odpowiedni >*o 
komfortu Chodzi tu przeważnie o beniominke-w t o , 
dzaju psiego i kociego, ieden z hoteli londytisk ch 
daje jednak również gościnę kangurowi kdbrsgo 
whościotrlkfl zażądała aby zwierzątko miało tyle 
m l'kg S łakoci, ile ich zapragnie. W  bolelu <avoyą 
ptwr.a Amerykanka kazała sobie dać dla *w go 
pieska zupełnie osobny pokoi o iednorr łóżku, aby 
ulubieniec jej mógł mieć wygodny nocleg.

(I.) NAJNOWSZA REKLAMA AMERYKAŃSKA 
Jerlno z nowojorskich przedsiębiorstw filmowych, 
które przystępuje do w\ stawienia nowego filmu 
p. t. ..Burza" zamierza poprzedzić to dzieło nieby. 
wała dotąd reklamą. Oto w czasie jasnych poro. 
dr.ych dni będą samoloty szybowały na takiej wy. 
sokości iż z ziemi nie fiędą widzialne jednakże 
pozostawiać one bedą za sobą smugę dymu. z któ. 
rego układ t i się będą poszczególne słowa, które 
każdy hrdzie mógł przeczytać w  obwodzie 25— 30 
kilometrów.

(1.) OBRĄCZKI.. ROZWODOWE. Za dawnych 
dobrych o. asów istniał pierścionek n o s z c y  
w ym ow ną najiwę obrączki ślubnej W ystarczał 
on do szczęścia naszych babek i prababek.. 0 - 
brąezkę tę nosiły one z cziułością przez całe ży­
cie, aby rozstać się z nią m atow ia łą  już, pory­
sowaną dopiero w  chw ili śmierci... a n aw et i 
w tedy nie. symbol bowiem  w iary i mdłości m ał­
żeńskiej tow arzyszył im najczęściej do grobu. 
Dziś w  epoce chronicznych rozw odów  w ym yślił 
ktoś w Paryżu  obrączkę tzw. rozw odow ą, zdo­
bną w  złamaną strzałę... Tak w ięc każdy kto 
zechce poznać stanowisko społeczne kobiety, 
rzuci tylko okiem na je j rękę. a będęie iuż w ie­
dział wiszystko... Pon iew aż zaś ży jem y w stule­
ciu tak praktyc-znem. nie minie duizo czasu, a 
w ym yślone zostaną obrąc ki, wykazu jące ilość 
posiadanego portomsfiwa. przegranych proccsow, 
wypadków  kolejowych, podatku dochodowego 
ilp . W  gruncie rzoczy będzie te rów nie elegan­
cka ozdoba, jak np. tatuowanie...

DZIAŁ EKONOMICZNY.

dnym ograniczeniom po opłacie odpowiednich ceł,
za ś  w y w ó z  w ię k s z y ch  ilo śc i P ru s zc zó w  w y m a g a  
sp ecy a ln eg n  p o zw o le n ia . K ażd a  osoba  m o że  *v,v w ie ś ć  
bez ża d n e go  ;> o zw o len ia : ze g a rek  z lo tv . 2 p ie rś c io n . 
ki. o b rą c zk ę  ś ln b p ą  i k o lc zy k i,  T łando l k r o c z a m i  
u io g o c en n e in i w e w n ą tr z  k ra ju  jes t d o z w o lo n y .

Ruch giełdowy.
Siataa kraKowsKa z 19 upca

a ., Uut iin u u .j
;TJ! . 1 ■ ZEK JUrJI wil*i |

Saluty 1 dewizy iJ! ■ rZL-ic. .usnu ■UU-U. r.i.juja

l/oiary suóięu •)50.) 57(Jj‘ — 5̂ 00- — 570 j — —■—
, aanad. —-— .— —■— —■—

Frank. uaue. 155 - 475 - 460-— 480 — 47 /—
oeigąs 4 ;5 44'/ - .50 - 4.0 - 444 -

, szwa,c IUjO 1150 - luóJ 1150 - — ’ —
Funty azterliu. 24 800 2a*30t< -4-ót)u 25500 —‘—
MaiK. memiec 11’ 15 12/5 127 I27n 1215
\orony ausu. —■15 -1 9 -  15 -17 16'75

„ ezesKo-s 12-4 - 128 - 1:5 - 128 - 12u20
, wej/iers. 4 25 4 75 4.25 4 75 1, duusKie —•— —■ — —■—

Lei ruiuuiisn.i>. —•— —■— —-— —■ — —•—
Liry wiosaic . 241)"- 2o0’ — 240-- 260 —
Klorem hoten. —- —•—

Bogactwo polskich lasów.
Wedile ostatnich danych, urzędownie zesta­

w ionych, sitan obsizarów leśnych w Rzp ltej P o l­
skiej przedstaw ia się, jak następuje:

W ojew ództw o  warszawskie posiada lasów 
335.135 hektarów.

Łódzkie —  288.765.
K ieleck ie — 611.342.
Luibelskie — 657.419.
Białostockie — 780-554.
Now ogródzk ie —  1,334.760.
Po lesk ie — 1099.365.
W ołyńsk ie —  838.816.
K rakow skie — 448 019.
Lw ow sk ie — 671.888.
Stanisławowskie — 641.542.
Tarnopolskie —  274.358.
Poznańskie —  177.583.
Pom orsk ie — 394.001 hekt.
Ra :em 3,859.982 hektarów, ber LMwy i Śląska. 

Przestrzeń to ogromna, która przy dobrej gos­
podarce m ogłaby stanowić źródło olbrzym ich 
dochodów,

W  SPRAWIE WW OZU I PRZYWOZU DO POL,
SKI obcych znaków obiegowych, srebra, złota i dro. 
gich kruszczów, czynniki miarodajne komunikują 
co następuje: Ustawa z dnia 11 marca 1919 roku 
o ograniczeniu wwozu znaków pieniężnych w walu. 
cie austryacklej niemieckiej i rosyjskiej zakazuje 
wwozu rubli 1 austryacktch nieoslemplownnyeh. ko. 
ron. Podobnym o g ra n ic z e n io m  p o d le g a ła  w a lu ta  
niemiecka, jednakże zo s ta ły  or.e później zrr senno. 
Również dozwilono p ó źn ie j na w w  óz ru b li, a le  ty ł.  
ko osobom powracającym z Rosyi. W y w ó z  rubli 
nie podlega żadnym ogrnniozeniom. n a to m ia s t w y .  
wóz wszelkich monet złotych i srebrnych je s t  za* 
broniony. Wwóz kruszczów drogich nie podlega ża.

Akcye Tow. nanul. i  pizem.
Z ie le n ie w s k i l — lV  o fia r . 4700, żąd. 4000 tran ?  4800.
H . C e g ie lsk i, faur. mu-szw. ro ln ic z y c h  I — I I  o fia r . 

1850, żąd . 1950, trans. 1900— 1850
„G ó rk a "  fa b ry k a  cem en tu  I— I I I  o f ia r  5800 żąd.

6200, tran s. 6000.
F ie rs zo ń sk ie  Z a k ła d y  G ó rn ic ze  I— III o fia r .  6100, 

żąd . 6300 tran s. 6200.

Warszawa. ls lip ca . ( P A T )  G ie łd a  w a rs za w sk a . 
Waluty: Do'ary Stanów Zjedn. trans. 5700, 5650, 
5670/sprzedaż 56%. kup.no 3G50. dolary k a n a d y js k ie  
trans. 5585. 3580. f r a n k i fra n cu sk ie  tran s. ,477>. fu n . 
ty s z te r l in g i "5.250. korony c ze sk ie  trans. 130, m a r . 
ki niemieckie trans. 12.35. Czeki: Gdańsk trans. 12.45, 
12 40. sprzedaż 12.50. kupno 12.10. Belgia trars. 445, 
sprzedaż 447 Kupno 44C. Berlin trans. 12.45. 12.30, 
sprzedaż 12.50, kupno 12.10. Holaudya 2200. Londyn 
trans. 25.500. 25.200. sprzedaż 27.400 kupno 25.200, 
Nowy York trans 56S5, 3680. sprzedaż 5700. kupno 
5060, d o la r y  drobne sprz-daź 50S0. 5640. Paryż 477.

.« • - c  ’ 480 kupno 476. Prasra 132 ^rwaj.
carya trana. 1090 sprzedaż 1004. kupno 1086 W ie. 
den trans. 15.75, sprzedaż 15.50. kupno 14.50. Miłio. 
nówka trans. 1500, 1525, 1515. 4 1 pół proc. Tow. 
kred. ziem. za 100 rubli sprzedaż 218, kupno 213, 
Przezorność trans. 86 i jedna czwarta.

Wiedeń. 19 lipca. fPAT ) Wczoraj kurs korony 
austryaekiej znowu bardzo .saę obniżył. Giełdy ofi, 
cyałnej wczoraj nie było. Jednak w  obrotach pry. 
watnych notowano dalszą zwyżkę walut obcych. Za 
czeską koronę płacono wczoraj w wolnym obrocie 
nawet ponad 1000 koron austryackich.

Zurych. 19 lipca. (PA T ) Zamkni;cie giełdy Ber. 
lin 1.07 i pół, Hol&ndya 202.75, Nowy York 520 i 
trzy czwarte, Londyn 2320 Paryż 44.40, Medyolan 
2435, Bruksela 41.75, Kopenhaga 112.50. Sztokholm 
135.50, Chrystyama 86.50, Maaryt SI, Praga 17.65, 
Buenos Aires 1S6 i pół. Budapeszt 0.39 i pół, Zagrz-b
I.52 i pół. Sofia 330. Warszawa 0.09 i pćl. Wiedeń 
0.01 i poł, austr. korona stemplowana 0.01 i siedem 
ósmych- ;

ze SPORTU.

Walka o Polski Związek 
Piłki Nożnej.

AWANTURY I BRAK WYROBIENIA DYSCYPLINY 
SPORTOWEJ..

Polski Związek Piłki Nożnej, najwyższa instaneya. 
footballowa znajduje się pod znakiem przesilenia.

Dla objaśnienia podaję ustrój kierown. sportu pił. 
ki nożnej. Poszczególne kluby w okręgu, wybierają 

I okręgowe związki piłki nożnej, których jest S. a mia 
| nowicie: Krokowski, lwowski, warszawski, lubelski, 

łódzki, wileński, poznański 1 górnośląski.
Kaidy klub pierwszoklasowy dysponuje w okręgo.- 

wym związku 9 głosami, drugoklasowe 3»ma, trzodo, 
klasowe 1. Związek okręgowy posiada zarząd, dalej 
kolegium sędziów, i wydział gier i dyscypliny, które 
zarządowi podlegają.

Polski Związek Piłki Nożnej wybierany bywa na 
Walnem Zgromadzeniu delegatów okręgowych 

i Związków. Krótko rzecz przedstawiając, pojedynczy 
sportowiec, jest członkiem klubfi, klub. o k r ę g o w e g o  
Związku. Z w ią z e k  O k rę g o w y  jest c z ło n k iem  P. Z. 
i ’ . N.

| P. Z. P. N. Posiada te same wydziały co i okrę. 
gowe Związki t. j. wydział gier i dyscypliny i " j>  
dział dla spraw sędziowskich.

P r z e s i le n ie  właściwo za c z ę ło  s io  rozwiązaniem 
przez Krakowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
podległego mu kołeginm sędziów, w k tó r j m pano. 
w a iy  n ie m o ż liw e  s tosu n k i, dość  w spariin ioć . iż  w 
przeciągu k ró tk ie g o  ok resu  czasu  o d b y ły  się iam  3 
W a ln e  zg ro m a d ze n ia , z  k tó ry c h  w y lo r .iu n e  z a rzą d y  
n ie  c ioszą c  s ię  p op arc iem - i ijo s lu sz rń s tw en i s ta le  ,,o 
k ró tk im  ż y w o c ie  r e z y g n o w a ły ,  co  n*o i>rz\< z.\ •
się w c a le  d o  ro zw o ju  sp o rtu  p iiU i ro /u- i -r K rak  ■

Jwie.
K. 7. O, P. -V. rozwiązawszy kolegium sędziów, 

ustanowił t. zw. sędziego związkowego w osobie p.
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ObrubnńskicRo. jednego z najlepszych sedzów fooi 
nallowycb w Polsce, czlowćka dającego gwarancy 
zupełnej bezstronności. polecając mu reorganizacji 
i ;.;.,"-o hol 'inum. Jednakowoż częiś sędziów nv 
chcirla się podporządkować postanowienia Krak 
Związku, a nie oddawszy się do dyspozycyi p. Obrio 
bańskiemu, rozjx>czyna strajk. Typowy objaw niesul 
ordynacyi sportowej i wicbrzycieistwo, część jednak 
prawdziwych sportowców sędziów, wspomaga pann 
Obrubańskiego, a s.ale zwiększająca się liczba »a= 
wracających się. dawała przyświadczenie, iż oprócz 
kJku znianiarowan-ych i zdcgei.c: ..anycli klubo, 
w ości ą jednostek, wszyscy staną do pracy. Jednak 
zjawia się ..Deus es machina". Kilku prowokacy.ń 
nych prowodyrów, wiedząc iż zostaną sami, wr.osi 
protest do P. Z. P. N „ i to staje się punktem zwrot, 
nym skąd datuje się upadek tej najwyższej wiedzy, 
najwięcej rozgałęzionego sportu pil ki nożnej w PoL 
sce. P. Z. P. N. bierze tą sprawę pod obrady i nase 
tu|e powrót do status quo ente —  ipso facto wyrażą* 
jąc yotum nieufności Krak. Związkowi. Polski Zwią* 
aek baz zapytania snę o zdanie K. Z. 0. N. w tej 
aprawie bierzo ją pod obrady czego robić nie powi, 
nien po drugie i co najważniejsze przychylać się do 
potycyi kilku zbuntowanych jednostek, którzy w tej 
sprawie nie udali się do swej bezpośredniej władzy 
tylko wprost do P. Z. P. N., który podobnem postą. 
■pieni»m wystawił sobie jaknaigorsze świadectwo 
ubóstwa. Krak. Zw P. N. uznając postąpienie P, Z 
P. N. za nieformalne i niesłuszne, a w dużej mierze 
podkopujące jego prestige, ustąpił, oddając P. Z. 
P. N. urzędowanie. Równocześnie członkowie Kr. Zw. 
ustąpili z P. Z. P. N.pozostawiając tylko członków 
K. S. Cracovii, co wywołuje w całej sportowej Pol* 
ace pełne zrozumiałe niezadowolenia, zwłaszcza ma* 
sowa kooptacya przeprowadzona prze® obecny P. Z. 
P. N. nie daje rękojmi, iż będzie stał na wyżynie bez* 
stronności sportowej. Jest tam ki Iks również i cis* 
kawych wypadków gdzie członek komisyi rewizyjnej 
kooptowany zostaje Ekarnnikiem. którj cb to dwu 
godności żadną miarą pogodzić nie mrżna i t. d. 
Nie wszystkich członków P. Z. P. N. należy winić, 
kilka jednostek pozakuhsoweroi aferami prowadzi 
walkę o utrzymanie tego starcu rzeczy, zd który 
całego K. Si Cracovii winić nie można, dziwić się 
tylko należy, lż członkowie tegoż nie usuną amblt* 
nych fałszywie jedmosnek by nie dawać odii.m ‘ 3 
siebie całej sportowej 'Polski, nie narażać się tylko 
im zarzuty i podejrzenia. W tym składzie bowiem 
P. Z. J N istnieć nie pot^iien, by przvnajmnie“ 
swym przeciwnikom r.ie dJRać powodu do zarzu* 
tów, iż członkom tegoż chodzi tylko o jeden klub i o 
władzę. Mamy niepłonna nadzieję, iż stosunki w i/aj* 
bliższym czasie ulegną zmianie tak dia dobra okrę* 
gu krakowskiego, jak i całego sportu piłki nożnej.

LISTY Z KRAJU._________

Z Wieliczki*
S PR A W A  ZA O PA T R ZE N IA  P R O W K Y O N I-  

STAW  SALINARNYCH .
Sprawa naapaitirzenla tutejszych górników sa­

linarnych na starość ■diotąd jeszotc należycie nie 
została załatwioną., mimo licznych starań niemal 
wszystkich stronnictw politycznych w  powiecie, 
  a przxlewszystkie-m samych emerytów górn i­
ków, którzy niezmordowanie przez wysyłania 
delegacyi uatawicznie u rzędu polskiego o poJe- 
p m n le  swego bytu się dopominają.

Obecnie podniesiono ich prow izyę jednorazo­
wym i — nieregularnie wypłaconym i dodatikami, 
w  farm ie zapomóg, —  ale to wszystko nie wystar 
cza. Górnicy bowiem, idfcc na eirroryturę, którą 
n ą d  po dawnemu zowie „ pqpyizyą“ . zazwyczaj 
p o  40 laJjch służby w . kopalni —  przeć ętnie są 
00-lprtmimi starcami — na zdrowiu wyniszcz >ny- 
m  j praw ie do żadnej pracy fizy cznej się na sja- 
le  nie nadającymi. Przewozm-e są głusi —  śiep 
— cierpią na nogi i płuca, — m ają porażenia - 
i różnego rodzaju „postrzyk i" — „darsia w ko 
ściach", —  ^ow em , są ndedołęgami. Nie m ogą so­
bie sartiun nfc przy robić na utrzymanie poea swą 
szczupłą prowizyą, wynosiziącą dotąd stałej pła­
cy : dla w ysłużonego żeleźn ika najw yże j 1800 
marek, —  dla jego żony, gdy zostanie wdową, 
900 marek, — a  dla dziecka sieroty 450 marek. 
T a k ie  ich zony. — zw yk le  w iek iem *rów ne, le­
dw ie do leklŁiej pracy koło  domu się nadają. P o ­
m nożyć dochodów męża nie potrafią. Do tego 
wjjkształoenie ich obojga jest zbyt niskie. Pospo- 
łto e  ęą analfabetami. R zadko się trafia, aeby je ­
dno z nien umiało coś jwzeczytać lub n&pćsać. 
Sprytu i zdolności do lż -jazego zarobków mia 
przemysłem lub handlem prawie że nie mają. 
S tarsi* ich dzieci, — zw yk le  pożenione, -  pra­
cu ją dla siiebig. nie troszcząc się wcale o rodzi­
ców, —  a młodsza, zwykle opu&acizone i bez na­
leżytego wychowania, ziamiast rodzicom poma 
gać na starość, — są im tylko ciężarem . Słowem  
los górnika w ielickiego, gdy przechodni t,a ..pro­
w izyę", — opłakany.

Czas byłby ż iby rząd polski — a głównie jego 
reprezentanci tu na miejscu —  na seryo prowi- 
zyonistami salinarnymi się za jęli!

Z Bie!ska-Białej.
OZKRADANIE  P IE N ip ilZ Y  ROBOTNICZYC1  

. ITNDUSZE KAS CHORYCH N A  POPALlCI! 
BANKRUTUJĄCYCH  KONSOMÓW.

R*alt, 20 lipca.
C<'dzień wychodzą na w ierzch  nowe szczegół; 

lefraudacyi Gandora. wybitnego przewódcy w 
ocyalistycznej zawodówce m etalowców. Sam 

*>cyaliści opowiadają, że Gandor skradł 8 m i­
lionów marek. B yły to Ł ę śc io w o  w kładki człon, 
kowskie robotników, częścią fundusze zl*erane 
na Dom robotniczy j wybory.

W  ostatnich czasach P. P. S. śrubowała od 
robotników duże daniny jnirtyjne. Każdy robot­
nik n.p. m etalow y płacił co tydzień 100 marek 
wkładki, 2u0 mk. na Dora robotniczy, 50 mk. na 
prasę i około 100 mk. na różne delegaeye. 0 - 
statmio bojówki socyalistyczne zm uszały robot­
ników do złożenia całodziennego zarobku na 
fundusz wyborczy.

N ic Utż dziw nego, że ag ita torzy  P. P. S. m ają  
z czeso żyć po królewsku. Np. taki Gandor z 
zawodu robotnik zajm ował m ieszkanie z 3 po­
koi i kuchni, trzym ał służącą i  prow adzi. dom 
jak kapitalista.

P. Gandor podobnie jak w ie lu  Innych socya li­
stów pozostawał w  bliskich stosunkach z komu­
nistą czeskim  Titzem , to też tdefn iudowaw szy 
pieniądze uciekł do swego przy jacie la  do Pragi.

W  zw iązku  z defraudacyą G ano ora dowiadu­
jem y się o  popełnionych detraudacyacb w  kon- 
sumach socyaiistycznych. Kon.sumy te rozlatu ją 
się wskutek tego m im o rozpaczliw ych  w ysił­
ków dra Grossa, by jo utrzymać. Robotn icy w y­
cofu ją swoje udziały, brak w ięc w konaumach 
gotówki.

Z pomocą spieszy Kasa chorych, która kilka 
milionów pieniędzy robotniczych I piaoodaw.
ców ulokowała w  Kńsie Zaliczkowej, która ty. 
mi pcniijdzmi finansuje bankrutujeca kon&umy 
socyalistyczne.

Robotn icy zupełnie słusznie domagają się, by 
ich pieniędzy nic narażać na zgubą, wszak Kasa 
Zaliczkowa Jest tyiko spółką z ograniczoną po- 
rąką!

Fundusze Kasy chorych Jako fnndnnse pu. 
bliczne powinny mieć papilarne zabezpieczenia.

Gdzie jest M inisterstwo pracy i opieki społe­
cznej, które pozwala bialsikiej Kasie chorych na 
takie lekkom yślne lokow anie kapćtałówl?

Z Dębicy.
JAK S ię  O D BYW AJĄ  POM IARY GRUNTÓ W  W  
DĘBICY, —  KARYGODNE PR A K TYK I P A N A  

GEOMETRY.

Izak  Ostorn, starszy geom etra ew idencyjny w  
Dębicy, od r. 1918 w ykonuje sam osobiście i przy 
pomocy różnych inżynierów  jak np. inż. Lacha 
pom iary gruntów i parcelacyi z obszarów dwor­
skich. sporządza w łościanom  mapki potrzebne 
do dokum entów prawnych, a zw łaszcza kon­
traktów ; za powyższe zaś czynności żąda od 
swoich klientów  (pod firmą opłat rządowych) 
wprci-t horendalnych sum po 40 i w yże j tysię­
cy , z której to sumy etatem dla skarbu pań. 

twa polskiego oplaoa należytość w kwocie 4 
lo 5 tygięcy, resztę zaś gotów ki pobranej, cho- 
va sobie do kieszeni na swój w łasny użytek lub 

d zie li się ze wspóln ik iem  drugim  inżynierem... 
N a  dom iar za ego, tj. ukrócania dochodów skar­
bu państwa polskiego zatrudnia robotam i pry- 
watnem i swój pensonal podwładny w godzinach 
urzędowych.

N ic dziwnego, że p. lzak  Ostem  jako  naczel­
nik tut. urzędu katastralnego, dorobił się o l­
brzym iej fortuny.

Gdy na powyższe n ieform alności k ilkakrotn ie 
podw ładny urzędnik zwrócił uwagę swojem u 
szefow i i wzbraniał się w godzinach urzędowych 
w ykonyw ać roboty prywatne, p Izak Ostem  
głośno m ów ił: „cdi ml władza r rz^°4ona ziob1, 
jak dojdą moich sprawek te podam się na pen- 
syę, do«tanę artoryzacyę i  będę dale] robił pry. 
watna pomiary, z kancelaryi nie ustąpią, bc> 
kancelarya urzędu jeet w  moim domu."

Zapytu jem y tą  drogą Izbę skarbową w K ra ­
kow ie jako w ładzę przełożoną, oraz Min-ster- 
stwo skarbu w Wai-scaw>e czy znane im sc 
spraw ki p. Izaka  Osterna. gcoiiu try cw deiicyj- 
nego katatiru  gruntowego w Dębicy i co a- 
mien/ttją zdziałać, aby zapoLiedz 1) ukrócaniu

ochodów skarbowych, 2) ochronić ludność tu- 
jśzą przed w y z y s k ie m  p a n a  geom etry i zabez- 
ieczyć urzędnikom sumiennym spokój w' urzę- 
owaniu.
Na dowód powyższych zarzutów podniosdo- 

iych publicznie podajem y następujących świad- 
ów i fakta:
1, Świadek W łodzim ierz Kutymsika, o fieyał, 

lat 42. w Dębicy, W ładysław  Berger z Nagaw - 
czyny powiat Ropczyce pom iar juksta Nr. 26, 
W ielgus Michał i Zofia  w gm inie Branejowa, 
pomiar juksua Nr. 33, Jan Pieniążek, właściciel' 
dóbr w  Żyra  chow ie trzy pom iary. Sierąęga Józef 
•i M arya Latoszyn, pom iar Nr. 24. Parcelacya 
dóbr Bobrowa \rządca tych dóbr). Parcelacyą 
dóbr W o la  B obrow ska ' (ro ln icy) Gradań Józef 
ze Straszecina. W  gm inie. G aw rzyłow a pom iary 
u Stanocha i Kapały Franciszka, u Popadcńka 
Piotra, u W ojtun ik r W alentego, u Klisia A da­
ma, u Śm iałowskiego W ładysław a, u Richto- 
w icz Józefy, u Różańskiej Agnieszki, u Śm ieta­
ny P iotra . W  gm inie Kanoczyn, pomiary u Kno­
ta Jana HamąLi Józefa. U  p. Rustnowskicj w 
Strasżęcinie. W  gm inie B rzczów ka p om ia iy  u 
P ihu iy Józefa, u Króla  W ładysław a. W  Dębicy 
u G ordka  Atanazego. W  gm inie Bobrowa u 
W ilczyńsn icgo K aro la  itd. — i ca ły sizereg in ­
nych dowodów, którym i w  każdej chw ili stu iy  
W łodzim erz Kutyński, o fieyał katastru w  Dę­
bicy.

Z Tarnobrzegu.
Tarnobrzeg, 18 lipca 1922. 

RUCH POLITYCZNY
Na zebraniu Związku inwalidów w  Tamo" 

brzegu opowiadano, ze Bank łańcucki kupił 
w dobrach rozwadowskich dla jakiegoś Wanga 
z Rzeszowa drzewostan, który miał kuDowad 
Związek inwalidów. Na to Jan Gruszczyński 
wyraził się, że to .świństwo" a gdy ktoś wy­
mówił nazwisko Witosa, dodał Gruszczyński, ie  
Witos i Kiernik .to to samo". —  Witos i Kier' 
nik zaskarżyli Gruszczyńskiego przed sądom u* 
Tarnobrzegu o oszczerstwo a ania 17 lipca br. 
rozprawa karna została odroczona do przesłu­
chanie świadków, bo Gruszczyński prowadzi do­
wód prawdy. Gruszczyński, były Konduktor me- 
łioracyiny obecnie handlarz drzewa był sekreta­
rzem Dąbala, posła, do czasu (ego zaaresztowa­
nia,' i razem z Buczuiem, nauczycielem z Sobo- 
wa prowadzą polityką raciyKaino ludową, a ie  
jakto z procesu Dąbala widać, teraz ni< wszyst­
ko można mówić, wiąc na wiecach .tłumacze 
towarzyszom* potrzebą przemienienia świata 
równają z ziemią wszystko co nad nich i nad 
ich interesy wyrosło —  rozbijają wiece -nrych 
zwolenników jak to zrobili Piastowcom przed 
kilku miesiącami —  przygotowują sią dc robie­
nia porządku i szerszego opiekowania nią lud­
nością aniżeL Związkiem inwalidów i kupowa­
niem drzewa dla Związku i pod lego firmą 
z czego Związek jeszcze nic nie korzystał. Gru­
szczyński jest prezesem Związku fornali, który 
odbywa potajemne rpromadzema np. w  Ko wie 
rzynie.

Były kompan Gruszczyńskiego — bo podo­
bno tuż nie jest —  d o  set Okoń miał i w ó 1 wiec 
we środą 12 lipca za m.astem —  bo już teraj, 
w mieście nie wolno — na który przyprowa­
dził sobie kilkudziesiąciu swoich ludzi z Króla 
stwa; zeszło sią trochą gapiów i mizernie ale 
spokojnie sią odbyto pod bacznem okiem licz- 
cznej policyi państwowej. Po wiecu zaprowa­
dził Okoń swoich pałkarzy na rynek, gdzie pod 
pomnikiem Bartosza Głowackiego wygłosił wi 
waty .niech żyje Bartosz G łowacn", .niech ży­
je Piłsudzki" —  to na znak, że przeciw władzom 
nie wystąpuje. Przed tym pochodem niesiono 
sztandar zielono czerwony. Poczem cała banda 
rozeszła *ią.

Ożywia sią ruch do  i tyczny kierunku radykal­
no socjalistycznego, który nie ;est widziany nie­
chętnie, tak u ludu jak i inteligcncyi. Mówią 
chłopi, że gdyby nie ten wyrok na Dąbala o 
utracie praw oby watclskicn, toby na niego zno­
wu glosowali.

Inteligenci lubią poufne znajomości z Grusz­
czyńskim. M ogłyby o tem coś powiedzieć koni­
ki, które w  roku zeszłym niemal >coazień w y ­
stawały przed domem Gruszczyńskiego pod sta- 
cyą koleiową, a było to całymi tygodniami; m o­
głyby o tem dzwonić i.ezne ki-hszai radyk-llnie 
podochocon>ch kompanów ntengeutnych razem 
z G ruszczjń-ikim. T r z c a  iść z fiostępem i wie­
dzieć, iak sią to rob:. l’o też także ciemny tłum 
w iejski tak samo robi.
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7aglnlony.
■» Irtorw

Edit*, urzędnik z n a jlep s i  
kwalilikacyą poszuku e 

zajęcia biurowego. Zgłoszenia 
pod „Urzędnik" do A d m i- : 
nistracyi .G ońca ' 4271

T łbmaczenia z jęz. trancus- 
kiego przyjmuję za s krom 

nem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod „Tłómacz* do An- 
min. „Gońca 4272

Jan Jagodziński, 
który pracował jako ka- j 

darz w  Mykanowie pow.at 
Częstochowski, w  marcu br. 
zaginął bez wir ści. Ktoby miał 
o nim jakie wiadomości, ze­
chce łaskawie podać je do 
Administracyi „Gońca Kra 
kowskiego“. 4213

Dapatryantkb pozostająca w  
* *  największe) nędzy z 3-ieir 
drobnych dzieci, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, aby nie 
zginąć z głodu. Zgłoszenia 
do Admin. „Gońca". 4214

Z kapitałem 2— 5 milionów  
przystąpię jako epóinik ■ #  

do solidnego interesu, ewen- - 
tualnie kupię i za wyższą 
kwotę. Zg rszenia pod .Kwo­
ta* do biura ogłoszer "Lot", 
ICraków, Szewska 18, 4305

I ekel na biura potrzebny na- 
Ł  tychmiast w  śródmieściu. 
W ym agane conajmnte] 4 po. 
koje. u  istępne zapewniamy  
wysokie. Zgłoszenia pod „W ę­
giel* do A d u . „Gońca". 3739

SzkO'1 ipiPWll prol. St. bursy  
ul Kapncyńtka 3. przyj­

muje wpisy na przyszły rok 
tSKOiny 1922/23. Codziennie po 
godz 5— 6.

7  lubiaue papiery wojskowe  
na nazwmko Franciszek 

kusek, Zabierzów, roczn k 
1901, które unieważnia się.

4371

I .^pisKioret JzfcoLny pow. u z  s • tńs.tie^o
c ffr ls ia

KONKURS
na 30 p c s a u  n a ju y v > t  i ^ c ! t .

Petenci wium  wykazać się świadectwem z UKOńczonc 
conaimniei 6-tej klasy szkuty średniej. Kandydaci z ma­
turą sem n iryalną mają inerwsz.ństwo. Waiunk bardzo 
dobre, .odan ia nale>ycie uduku ne.iłowane Uaiety wno­
sić pod adresem Inspektorat Szcolny w Ułębokiem wojai. 

witebskie.

Ceny oryginalne fabryczne.

Motcry na rep a

„P Eiu u r
najlepsze, najoŁzczędnlei 
sze od 4 HH do 60 HP.

poieca

Dom handlowo- 
tocnnitini

„ P I L O T ”
Lwów, ul. datorago 4.

B

I

MEBLE GIĘTE
z fabryk Taw Akc „ r iu n a u s "  oraz Jakuba ■ Jozefa  K o h n a .  

G enera irte  zas tęp stw o  na P o ls k ę :

Rudolf Dattner, Kranów
piać MokejHi 5. T e i. 3575.

Sprsodat hurtowna i d a t a i l i u n a .  S k ł a d ]  w  Krakow i*.

>WULKANIZATOR<!
G U M  A U T O M O ć lL O w Y C r t ,  M O -  
T O C Y a L O  W Y C r l, R O W E R O W Y C H

oraz wszelkich robót w zakres wchodzących.
W ykonania solidno. 1450

PfOTR BAWOLIK
Kraków , krnolsAsk 23, o fic .

Poszukuję dzierżawy kom­
fortowej willi

w Zakopanem
Merty: Warszawa, Jerozolim­

ska 32 m. 3J. 4267

( Dzieła Goethego
elcganckia wydanie w  wy­
twornej oprawie, 13 łomów, 
okazyjnie do spr zedania. W ia­
domość do Admin. „Gońca 

Krak.* pod „Goethe*.

z r : no kartę zwoin enia 
na nazwisko Kazimierz 

Bichda, Kraków, rocznik 1896, 
którą unieważnia się. 4370

7gublon| kartę demobiiizac.
na nazwisko Karol Przy­

było n r w  r 1593. w  Stra­
szydle po w. Rzeszów, unie 
ważnia się. 4373

|  BW02JZIE KWADRATOWE i
i  2” do 5” długie j
• BLACHĘ rOCYNKOW ANĄ *
i Nr. 1 8 -2 0  i 22 •
I  BLACHĘ c ynko w ą  1
}  od Nr. Ul. do Nr. XIV. J 
| 8IATAI 0RUCIANE t
i  dla ogrodzeń 4184 \
• CYNĘ ANO iELiKĄ
I  w  blokacn
| M ETAL ŁOŻYSKOW Y
f  (L-germ etai) •
i  MOTORY ELfcKIRYCZNE i
j  K iLLrY, LO KATY, SIEMERY *
• TACZKI HUKOWE OKUTE •
? ani winlMa laaa ar-rkul, laohnl- S 
j  # im  palcu za akładu: g
!  lim lu i ic n i  Bal. di uifaiks *
• Kratiw, al. Manlraaiklaio Si. • 
J Talafao 2110 j

(prieiteu J. GÓRECKI. Uf. KUCilARSiti < H i  IM JIKCY..1E)

UL M M lid d  i
Masowa oroUJltcya uuto. wj:oiićw jracianyci

L  D r u ty :
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane. 
Drut sprę/.ynowy twardy, galwanizowany Drut dla 
telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, zwykle 

i pocynsowaue.

II. Wyręby druciane:
Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, maszyn, 
schodów, okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe i t. p. Druciane tkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowe, w  ramach żelaznych.

lii. Wyroby żelazne i
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna fabryćzue, inspek­
towe i L p. Meble żelazne zwyczajne dla szpitali, 

koszar, baraków i Ł p. 4179

Fachowa porady, kosztorysy i t  p bezpłatnie.

DOM HANDLOWY „LURCAN” WARSZAWA
UL, O Ł U flA  S0 , SK. 4 5 , tc l.  1 2 6 -4 4  I W

poleca: Palta podróżne dwustronne, m^kie, najnowszy model 
zagraniczny po 15.0U0 Mk, Za zaliczenie pocztowe doliczamy 750 Mk. 
Przy zamówieniach listownych poaać wzrost: nissi, uredm, wysoki.

Rejestracya oficerów (równorzędnych) rezerwy.
M. S. Wojsk. rozp. swem L. 12.400/0. R. G. z 1922 r. żarząazuo rejestracyę wszystkich 

usób wojskowych obywateli Państwa Polskiego posiadających stopnie oficeraL.e wzgL 
równorzędne, bez względu na to, czy stopnie te uzyskali w armiach obcych, w polskich 
formacyach wojskowych, czy tei w armii polskiej. Zarządzone zgłuszenie się do rejeatra- 
cyi obejmuje wszystkich powyżej wspomnianych obywateli do lat bo-ciu za wyjątkiem 
oficerów znajdujących się w służbie czynnej i w stanie spoczynku (emerytura).

Osoby podlegające rejestracyi mają się rejestrować w tych P. K- IJ. na terenie 
których -amieszkują P. K. U, dokonywać będą rejestracyi od dnia 1/7. do 31/7. 1922 r.

Dokumenty, jakimi mają się wykazać zgłaszający się do rejestracyi oficerowie (rów ­
norzędni) wyszczególnieni są na „ogłoszeniu* roznlakatow inem.

W inni nieusprawiedliwionego niestawiennictwa będą karani w myśl postanowień 
karnych odnośnych ustaw.

G arn itur m łocarm any
6 HP, kompletny, prasę do .tomy Klingera i rałocar- 
> ię 8 HP dostarczy ,Pli)N‘ . Lwów, Lwów a 4£. lo l. 476. na

OGŁOSZENIE. |
Nakładem Urzędu Stanu CywnnegO przy Magi- ■ 

stracie m. Łodzi wyszedł z druku

„Tygodnik dostaw "
II. Targach Wschodnich

5-15 IX. 1922.

PRZEWODNIK” l

Dwa domy w Poznaniem.
). Nowocześnie przebudo­

wany w  r. 1.j20. z 4 piękn. 
składami w  mieście pow. 
z wolnem pomiesi-k. o 6 ob­
szernych pokojach i debrze 
prosp. skiaJ a  tyk. męskich 
y.araz na sprzedaż. Cena o- 
koło 15 mil. Map Zgłosz. M. 
Fisrhbach, Kość an.

II, Dom U piętr. w  rynku 
w mieście pow. z 2 składa­
mi 7. wolncm pom.eszK. o 4 
obszern. pok. w  tem dobrze 
prosp. Skład tow. kol. delik. 
i win zaraz na sprzedaż. Ce­
na około 15 mil. Mkp. Agen­
ci wykluczeni Zg oszęma: A. 
Stróżyk. Śmigiel tWieiliupol- 1  
skn. 4354

4372

dla urzęrzów stanu cywilnego
w opracowaniu prezydenta Rżewskiego i kierownika 

Urzędu I. Szwarcamana.

„PRZEWODNIK**
uzupełniony jest tekstami ooowiązujących na wszystkich 
:i( mi ach poi ikit.ii ustaw, rozporządzeń i okoLników oraz 

wzorami aktów i tormularzy. 4294

„PRZEWODNIK11
ze względu na bogatą iresc |est pooręctoikiem niezbęd 
nym dla urzęduików stanu cywilnego wszystkich wyznań 
i sekt, gmin wyznanowych, działaczy samorządowych, 

prawników i t  p.

„ P R Z E W O D N I K * *
zawiera .3óu stron oruku. uo nabycia w księgarni E. Wanda 
I Ska w N u  .rawie, i\ra|io»skls Przedmieścia nt. d, ws wszysi- 
kich księgsini.ch oraz w tirzęLzie Slatul cywilnego w Łodz> 

ul. zaunouma nr. 62

Mag strat m. Łodzi m e r — a

Tygodnik dostaw we Lwowie wyda 3 
okftzałe numery na U. Targi Wschod­
nie. Numery te zostaną rozrzucone na 
piacu Targów oraz we wszystkich pu­
blicznych lokalach podczas irwania 
targów.

I

Ogłoszenia do tych numarów przyjmuje się 
do 15 sierpnia b. r.

Wydawca: Krzywy Antoni. Redaktor odpowiedz alny: Stanisław KoLin&ki. Dnikamia. Ludowa w Krakowie-


